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ady Wydział!! Pady Naczelnej P. S, L.
W niedzielą dnia 7 b. ro. obradował w Krakowie 

w sali Rady powiatowej Wydział Rady naczelnej P. S.
W obradach wzięło ndział 16 posłów parlamentarnych, 
inni usprawiedliwili sw ą -nieobecność. Z  członków Wy­
działu Rady naczelnej przybyli wszyscy, a mianowicie 
pp.: dr Bardcl, Bochenek, icż. Bryl, prof. Dubiel, Ga­
jewski, Gątkiewicz, Gątkewaki, Jampolski, Jaworski, 
dr Riernik, dr Łącki, W. Marek, Fr. Maślanka, proi. 
Owińskś, Fr. Piątkowski, red. Bączkowski, R. Reichelfc, 
L. Rybcsyk, J. Serczyk, prof Wilusz, F. Włodek, red. 
V,-ysłouch, p. Żarueeki. Ponadto w obradach wzięli 
odział przedstawiciele Polskiego Stronnictwa Ludowego 
* Królestwa Polskiego, pp.: K u l e s z a  i P o n i a t ó w -  
a k i ,  oraz przedstawiciel akademickiej młodzieży indo­
wej, prezea czytelni akademickiej p. K r z e w s k i .

Obradom, które trwały od godziny 10-ej rano do 
gods. pół do 10-ej wieczór z jednogodzinną przerwą obia­
dową, przewodniczył prezes Etrounictwa, poseł J&kób 
Bo j k o .  ,

Sprawozdania z działalności klabn parlamentarnego 
posłów ludowych złożył prezes klabn, poseł Wincenty 
Wi t o s .  Po sprawozdania wywiązała się bardzo oży­
wiona dyskusja, w której zabierali głos wszyscy obecni. 
Po wyczerpujących obradach uchwalono jednomyślnie 
następującą

rezoiucyę:
„Wydział Rady naczelnej wyraża przekonanie, 

te w i n t e r e s i e  s p r a w y  p o l s k i e j  i k r a j n  
je st w s p ó l n e  d z i a ł a n i e  w s z y s t k i c h  pol­
s k i c h  s t r o n n i c t w  w p a r l a m e n c i e  aa- 
s t r y a c k i m .

„Przyjmując sprawozdanie klubu do satwfcr- 
fcs&cąj wiadomości i Jywise sanfcnie. łn  Klak

posłów P. S. Ii. jak dotąd tak i nadal prowadził 
będzie politykę, której wytyczne wskazało Koło 
sejmowe w swojej r e z o l u c j i  z 26 m a j a  1917,. 
W y d z i a ł  R a d y  n a c z e l n e j  P. 8. L. u w a ż a  
z a  w s k a z a n e ,  by  K l u b  p o l s k i c h  p o s ł ó w  
l u d o w y c h  p o z o s t a ł  w K o l e  p o l a k i e m ,  
o i l e  p o l i t y k a  K o ł a  b ę d z i e  s z ł a  po l i n i i  
w s p o m n i a n e j  u c h w a ł y ,  oraz poleca pro* 
zydyum klubu, by podjęło i n i c y a t y w ę  co d o  
wy t w o r z e n i a  t a k i c h  z a s a d  o r g a n i z a c j i  
d l a  p o l s k i e j  r e p r e z e n t a c j i  p o s e l s k i e !  
w W i e d n i u ,  by  o n a  m o g ł a  o b j ą ó  t & k t «  
s t r o n n i c t w a  p o l s k i e ,  k t ó r e  d z i ś  s t o j ą  
p o z a  Koł em.

„Wobec stałego krzywdzenia naszego kraju 
we wszystkich dziedzinach życia, Wydział Rady 
naczelnej P. S. L. oświadcza, że, o ile najważniej 
sza postulaty Kola, tylokroć jnż przedkładane, nie 
będą spełnione, w s k a z a n ą  j e s t  b e z w z g l ą d *  
n a  w o b e c  r z ą d u  o p o z y c j a ,

•„Gdyby w ramach Koła polskiego obrona 
zasadniczych narodowych i ludowych interesów 
okazała aię niemożliwą, Wydział Rady naczelnej 
pozostawia Klubowi posłów, aż do rozstrzygnięcia 
ze strony polnej Rady naczelnej, s w o b o d ę  do* 
c y z y i ,  co do p o z o s t a n i a  l u b  w y s t ą p i ę *  
n i a  z K o la  p o l s k i e g o * 4.

Uchwalono dalej p r o t e s t  p r z e c i w  e d d s t a  
l e n i u  C h e ł m s z c z y z n y  i P o d l a s i a  od K r ó l *  
e t  w a, oraz wezwano Klub posłów ludowych, aby po* 
czynił starania w kierunku o b r o n y  p r a s y  p o l i k l t j  
p r z e d  s a a s w t l ą  w ł a d z  c e n t r a l n y c h .
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Stosunki rolne, a sprawa polska 
w

Powszechnie wiadomo, że Galicja jest. krajom na- 
rskróś rolniczym, ale o niskiej produkcji rolnej. Mała 
sydajnośd jest poniekąd spowodowaną wadliwym podzia­
ł a  ziemi. Niska produkcja widoczną jest bowiem z je- 
feej strony w drobnych i coraz "bardziej rozdrabnianych, 
tamek gospodarstwach, z drugiej zaś na wielkich iaty- 
wadyach. W Galicji jest i trzeci rodzaj gospodarstw,
1 zw. gospodarstwa średnio; chociaż znajdują się one 
W stosunkowo najkorzystniejszych warunkach produkcji, 
Wykazują jednak małą wydajność, czy to z braku od­
powiednich fachowych kierowników, czy z powodu zbyt 
wielkiego obdłutenia i powoli przechodzą bądź w ręce 
'sgrdowskie, bądź też ulegają parcelacji

Do powyższych ogólnych uwag należy dodać, że 
W Galicji jest przeludnienia na roli. Przeciętnie żyje
2 nas z rolnictwa na 1 km* 71 mieszkańców, z tego 
y Galicji zachodniej na 1 km* 60 mieszkańców, we 
wach o dni ej na 1 km* 67 mieszkańców, podczas, gdy 
w innych krajach aaatryackieh na l  km* żyje z rol­
nictwa 36 mieszkańców; w Niemczech, gdzie nprawa 
Mai jest o wiele iatenzywniejsza, tylko 34 mieszkańców 
na 1 kia*; w Danii, gdzie kultura rolna stoi na bardzo 
wysokim stopnia rozwoju, przypada aa 1 km* tylko 34 
sieszkańcćw, żyjących z rolnictwa. — Z powyższych 
fffir wynika, że Galicja jest krajem, w którym prze­
ważają drobne gospodarstwa rolne, t. j. takie, które nie 
»ogą ani wyczerpać pracy całej rodziny, ani też nie 
srogą dać jej dostatecznego utrzymania.

Profesor B u j a k  w pierwszym tomie dzieła p. t. 
„Galieya", stwierdza, ie  w krajach i okolicach, rnają- 
tych wysoki przemysł, gdzie też jest wielkie zapotrze­
bowanie produktów rolniczych, rozwija się iatenzywna 
gospodarka, a z aią biorą górę drobne i średnie gospo­
darstwa, dla których jest ona korzystniejsza. Naodwrót 
w krajach zacofanych, słabo zaludnionych i od wielkich 
seatrów zbytu odległych, wielkie gospodarstwa rolne są 
rentownie] sze. — Stosunki rolne w Galicji wschodniej, 
w powyższea oświetloniu, nabierają szczególnego zna- 
jzenia. Znajdują się tam łatyruadya, t. j. wielkie wiolo- 
folwarczne gospodarstwa, stanowiące z dawien dawna

| Słowa te niech aję staną dla nas przestrogą i pt* 
budką do czynu R a t u j m y z i e m i ę p o l s k ą  a a  
w s c h o d z i e ,  bo ona zginie dla narodu, przejdzie w ręce 
żydowskie i ruskie, i przepadnie dla nas na zawsze!- -  
Zdajemy sobie dzisiaj jasno sprawę, jakie znaczenie dl* 
nas mają stosunki ludnościowo na ziemiach polskich, 
kiedy mowa o Polsce etnograficznej. Nie zmniejszajmy 
własno wolnie naszego stanu posiadania; jeśli zdołamy 
ziemię posiadaną zatrzymać, wygramy niejako bitwą 
obronną. Pamiętajmy, ie ten wódz bitwę wygrywa, który 
wcześniej zajmie silną pozycję.

Chodzi o to, Jaki jest oaipew mejszy sposób utny- 
maaia posiadanej ziemi w polskich r ęk a c h : ' j e d y n y  *  
s p o s o b e m  w y d a j e  mi  s i ę  p a r c e l a c j a  l a  ty* 
f u n d y ó w  p o m i ę d z y  p o l s k ą  l u d n o ś ć ,  s p r o w *  
d z o n ą  z G a l i c j i  z a c h o d n i e j .  Żadna ofiara nie 
będzie tutaj za wielką. Niechaj posłowie ludowi, którzy 
cieszą się zaufaniem ludu, nakłonią go do kolonizacji 
i przeniesienia się na wschód. Niechaj Wydział krajowy 
ujmie sprawą parcelacji polskich latyfundyów pomiędzy 
polską kduość — w swoje ręce; niechaj stworzy tacą 
długoterminowy kredyt dla polskich kolonistów. Niechaj 
ta ludność mazurska, która w przeszłości historycznej 
tak wieikią dla polskiej kultury, zdobyła obszary — 
i teraz masowo z Galicji zachodniej i środkowej zaludni 
Galicję wschodnią. Wówczas nastąpiłoby uzdrowienia 
stosunków rolnych w całej Galicyt Zniknąć mogłyby 
karłowe i pareełaeyjae gospodarstwa w Gałicyi zacho­
dniej, a ną- ich miejsce tu i tam, przez odpowiednie ure­
gulowania kolonizacji i parcelacji, mogłyby powstać 
średnio i wielkie gospoparstwa chłopskio, mające wszel­
kie warunki bytu i rozwoju.

B y ł o b y  to z k o r z y ś c i ą  i d l a  g o s p o ­
d a r s t w  w i ę k s z y c h  j e d n o f o l w a r c z n y c h ,  k t ó -  
r o b y  m o g ł y  p o z o s t a ć  w G a l i c y i  w s c h o d n i e j  
po r o z p a r c e l o w a n i u  l a t y f u n d y ó w .  W ł a ś c i ­
c i e l  e f o l w a r k ó w  c z u l i b y  s i ę  p e w n i e j  w ś r ó d  
l u d n o ś c i  p o l s k i e j ,  n i ż  r u s k i e j ;  zniknąłby gro­
źny dzisiaj dla nas antagonizm -narodowościowy, a ato- 
żnaby z łatwością sie dopuścić do wytworzenia się — 
względnie usunąć, antagonizm ekonomiczny.

O d d a j  my pol ską z i e m i ę  p o l s k i e m u  eh le ­
pu,  a wówczas możemy być pewni, że tej ziemi, którą 
«n tak namiętnie kocha i posiadać pragnie, nie straci

polską własność, polskim znojem i krwią polską uży-Gila narodu, ale będąie jej bronił do ostatniej kropli krwi.
fnicne. Istnienia owych latyfundyów nie jest zbyt u trwa- j Należałoby jednak tego chłopa polskiego, przesie-
tone i dla nas możliwość utraty owej wielkiej własności j dlońege z zachodu na wschód, większą, niż dotąd, oto- 
jest 
w bar 
cały
w ugory, że odbudowa nie postępuje zbyt szybko, żo to 

wszystko spowoduje niski stan produkeyi, to staje się 
eidocznem, że i s f cui oni e  t y c h  g o s p o d a r s t w  jeafc 
moc no  z a c h w i a n e .  Trudno będzie ostać się laty- 
fundyom na wschodzie wobec coraz silniejszego poczucia 
narodowego ruskiego, któro będzie w miarę postępu 
wzrastać, a nie słabnąć, i wobec postępującej demokra­
tyzacji całego życia, która wreszcie usunie resztki przy­
wilejów wielkich właścicieli.

Przed kilku laty byłem w Krakowie na pewnem 
i&braniu pabliczaem. Wówczas jeden z wielkich właści- 
tedi ziemskich, omawiając panujące tam stosunki rolne, 
wołał do zebrania i y^słów na niem obecnych: „ratujcie 
żj&SL bo giniemy i*

p r z y  k ł a d e m ,  mo ż e  j e d y n y m  w E u r o p i e ,  r u t ę -  
a i a a c y i  p o l s k i c h  d z i e c i  p r z e *  p o l s k i *  w ł a ­
dze  k r a j o w e  i s z k o l n a .  W 41 powiatach, według 
obliczeń prof. Romera, „jest liczba polskich szkół ludo­
wych niższą i to przeważnie w rozmiarach poważnych* 
od liczby stosunkowej polskiego zaludnienia", a  31.009 
dzieci polskich jest w tera położeniu, że muszą uczęszczał 
do ruskiej szkoły ludowej. P o w t a r z a m ,  że  w y n a ­
r a d a w i a n i e  p r z e *  w ł a s n y  n a r ó d  w G a l i e y i  
w s c h o d n i e j ,  j e s t  m o ż e  j e d y n y m  p r z y k ł a d e m  
w E n  r o p i e .  Oburzamy się ną system germanizacji 
w Prusach przez władze pruskie, m u s i m y  z a k o ń ­
c z y ć  * r n t e n i z a o y ą  d z i e c i  p o l s k i c h  p r z e z  
n a s  s a m y c h  w G a ł i c y i



B ył czas w dziejach Polski, te inożni panowie bro 
aili ziemi naszej na wschodzie przed Tatarami czy Tar­
kami; teraz czasy się zmieniły. Dzisiaj widzimy, te  nie 
szlachta, ale lad polski przez swoi en posłów broni z na*- 
większym zapałem i poświęceniem Polski I jaj honoru; 
lud jest też najgodniejszym i najhardziej |j*owolanym 
do posiadania polskiej ziemi. K j / l

Ma drodze do odrodzenia.
Związek koszykarski.

‘ Jedną z gałęzi naszego rodzimego przemysła wiej­
skiego, którego -wartości i wagi dotąd należycie nie do­
ceniano, jest vriej3ki p r z e m y s ł  k o s z y k a r s k i .  Rok 
rocznie wędrują miliony z Galicyi za granicę kraju bez­
powrotnie i wzbogacają czynniki, jeśli nam nie wrogie, 
to najzupełniej obojętne. Kraj nasz spotrzebowaje rocznie 
eetki tysięcy koszyków i mebli, wyplatanych z wikliny, 
a tylko drobna część tych wyrobów jest krajowego po­
chodzenia.

Co gorsza, wiklina, której w krają naszym jest 
aż nadto, wędruje od mas do obcych i tam okorowana, 
wraca potem do nas jako przedmiot niesumiennego li­
chwiarskiego handlu, oprawianego przez obcych, a cza­
sem, nieatety, i swoich na swoich. Temu etanowi rzeczy 
pragnie zapobiedz założony niedawno z ramienia Cen­
trali odbudowy krajn „Związek koszykarzy wiejskich*, 
foraków, Rynek główny 19, H  piętro, jako Spółka udzia­
łowa z ograniczoną poręką.

Związek koszykarski jest instytucyą współdzielczą, 
opartą na zdrowych, kupieckich zasadach. Członkiem jego 
może być każdy, kto zakupi najmniej jeden udział sa 
60 koron i złoży wpisowe w kwocie 5 koronA Udziało­
wiec zyskuje na tem podwójnie, raz, Ae dostaje od Spółki 
koszyki na własny użytek po umiarkowanej cenie, oo- 
wtóre zaś, że od włożonego udziału pobiera wyższy niż 
gdzieindziej procent, bo 5—6?/„ rocznej dywidendy, nie 
mówiąc już o tem, se udziałem swoim spełnia zdrowo 
pojęty obowiązek społeczny.

Związek koszykarski wsśąt aa. twoje barki po­
dwójne zadanie. W najbliższych czasach m  zamiar wy­
tworzyć o g n i s k a  p r z e m j a i a  k o s z y k a r s k i e g o  
w c a ł y m  k r a j u  i w tym COiu wypłać będzie do po­
szczególnych wsi fachowo wyszkolonych i n s t r u k t o ­
rów,  którzy wykształcą ludność w wyplataniu koszy­
ków i mebli z wikliny. Powtóre,Związek d o s t a r c z a ć
b ę d s i e  k o s z y k a r z o m  w i e j s k i m  g o lo w e j oko­
r o w a n e j  w i k l i n y ,  a następnie s* jm le  t l ę  sp rz e ­
d a ż ą  gotowych tych w y r o b ó w  k o s z y k a r s k i c h ,  
ja  które wytwórcom płacić będzie odraza albo gotówką, 

albo weźmie je od nich w komis. W ten sposób wy­
twórca nie będzie narażony na wyzysk handlarzy po- 
kątnych i pośredników, gdyż Związek sam będzie regu­
lował zarówno cenę wikliny, potrzebnej do wyrobu ko­
szyków, jakoteż cenę gjitosago produktu. Zyska na tem 
wiejski koszy kecz, feo aapraoąaswoją otrzyma korzystne 
wynagrodzenie, ałó zyska t^kbe'4 laa, kto będzie chciał 
koszyk ** o/ć, bo fcaffegi zsś  asp jsrkownną eaaę, gdyż 
przy tej łtalkaiacyi -odpada sapełnie zysk pośrednika 
handlowego, wypływający aate wno z pośrednictwa przy- 
saknpuie wikliny, jakoteż przy m iit ia c  y  gutowago J ak 

fitosarka.#, ‘ ‘ ..

Nizkt, bo zaledwie 6 koron wynosząca kwvta wpi­
sowego, umożliwia najszerszym warstwom włościańskiią 
przystąpienie da Z w i ą z k u  k o s z y k a r s k i e g o ,  i o  
Łtytur -yi  czy  o to  e h ł e p s k i o j  i dobro ludu mają- 
eejj na celu. To też spodziewać aią należy, że czytelnicy 
nasi w dobrze zrozumianym interesie własnym masowa 
zaczną się zapisywać na członków udziałowców. Zwią­
zek. opierający swój byt i rozwój na udziałach człon­
ków i poparciu iinansowem Centrali odbudowy kraju, 
dąży usilnie do tego, ażeby w całym kraju po wsiach 
stworzyć ogniska przemysłu koszykarskiego, którego 
znajomość lud przy pomocy instruktorów łatwo możę 
sobie przyswoić.

W kraju naszym mnóstwo gałęzi przemyśla wiej­
skiego leży odłogiem, a obce czynniki zalewają nassą 
rynki zbytu towarami, za które słone płacić musimy 
ceny, chociaż sami taniej moglibyśmy je wyrabiać u siebie 
dla swoich, a pioniądz, za robociznę otrzymany, pozo­
stałby w kraju. Tema stanowi rzeczy raz wreszcie kres 
położyć trzeba przez stworzenie własnych warsztatów 
pracy, która dobry deje zarobek. Odpadną wtedy mar 
sowę wędrówki naszego indu za zarobkiem „na Saksy*, 
gdzie jest en narażony na najcięższą poniewierkę i skąd 
nierzadko przywozi nałogi, które każą obyczaj polski. 
Te placówki przemysłu rodzimego sami stworzyć mu­
simy, jeżeli nie mamy stać się paryasami na własnej 
ziemi.

W najbliższym czasie ukaże się w druku statui 
Związku koszykarskiego, którego Rećakcya „Piasta* 
chętnie dostarczać będzie pragnącym zapoznać się bliżej 
z organizacją Związku. Tymczasem pożądaną jest rzeczą, 
ażeby już dziś czytelnicy „Piasta* zapisywali się na 
członków i zgłaszali przystąpienie swoje do Związki 
w charakterze udziałowców. Ze zgłoszeniami udziałów 
zwracać się należy wprost pod adrosem: „Związek ko 
bzjkarski*, Kraków, Rynek główny 19, II, piętro.

j

W sprawie wikliny.
Mnożą się w ostatnich czasach z pewnych strop 

«bjawy, zmierzające do wywozu s kraju wszystkiego, 
cokolwiek przedstawia wartość, już to gotowego pro­
duktu, już też produktu, nadającego się na przetwór.
W  ostatnich czasach, po ogołocenia nas ze zboża, ziem­

niaków, bydła, jaj i tłuszczów, rzucili się spekulanci 
'obcy, a także i miejscowi, na wiklinę i kontraktują ją 
masowo. Wiklina ta wraca później do nas jako przed 
miot lichwiarskiego handlu łańcuszkowego, przed któ- 
rym, niestety, i u nas nie cofają się pewue koła. Wobei 
tego nachodzi obawa, że zmuszeni będziemy płacić za 
koszyk, wyrótóony wśród obcych z krajowej wikliny 
lichwiarskie reny. v

Spekulacji tej pragnie przeciwdziałać założony nie1 
dawno w Krakowie „Związek koszykarski* (Rynek 
główny 19, II piętro) i do niego winny się zwracał 
obszary dworskie i drobni właściciele, posiadający wi­
klinę na sprzedaż, z podaniem warunków kopna, a równo­
cześnie już istniejące w kraju Spółki koszykarskie po? 
winny zgłosić swoje zapotrzebowanie. _

Związek koszykarski chętnie pośredniczy w spra 
-wie sprzedaży wikliny i przydziału tejże poszczególnym 
Spółkom koszykarskim. Zwraca się uwagę właścicieli
wikliny ażeby ,ze spekulantami łaienszkozar®' n*« z«
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witudi kontraktów i nie wyzbywali się produktu, który 
w kngu, krajowemi siłami roboezemi może być przero­
b im, a równocześnie nie spowoduje drożyzny koszy­
ków, potrzebnych w kasdem gospodarstwie.

0 podziale ziemi
Napisał Dr Franetszsh Bujak,prof. U ni w, Jag-alioiiskLso.

(Ci^g dalszy.)
Jeżeli taki jest stosunek interesu, czyli pożytku 

ogóluo-społecznogo narodu i klasowego włościaóstwa to 
należy się zastanowić, czy to, ca się nam o b e c u i e j z  inwentarza żywego, od tego, czy one wystarczają na 
wydaje, jako korzystne i pożądane dla włościan, to je s t, dostatnie wyżywienie i opędzenie wszystkich innych po

„Włuśaiania polski cierpi prawdziwy gł<id ziemi 
Aby go zaspokoić, zna jedyny sposób, i  jr przepłacanie 
ziemi pieniędzmi, zdobytemi na dalekieh wędrówkach :-;a- 
robkowyck Gdyby się jednak zastanowił, to łatwo zna* 
lazłby jeszcze inny sposób zaspokajania lego braku ziemi. 
Zamiast szukać więcej ziemi, można także starać się 
wydobyć ze swej ziemi więcej dochodu, bo ostatecznie 
o dochód większy chodzi, b to, aby iep:ej mógł żyć go­
spodarz teraz, a w przyszłości jego dzieci. Oltłopn nad 
Rabą czy Wisk&ą nie wystarcza 5 morgów, w środko­
wej Rosy i nie wystarcza chłopu 15 morgów takiej samej 
ziemilj, a na Syberyi nie wystarcza chlapa i 30 mor­
gów. Zależy to od ilości zbiorów z pola i dochodów

większa ilość ziemi, jest dla nich napiawdę konieczne. 
Czego właściwie potrzeba włościanom? Gzy ziemi? W rze-

trzeb. rodziny. Otóż nie uloga wątpliwości, źe polski wie­
śniak może ze swej ziemi wydobyć dwa razy więcej

czywistośei potrzeba im większych dochodów na pokrycie zbiorów i dochodów, może więc niejako dokupić sobie 
coraz bardziej rosnących potrzeb, któro są dowoaem ich,ziemi u siebie samego.
podnoszenia się w kot turze, czyli ich dążenia do lepszego, 
pełniejszego życia. Ziemi pożądają oni tylko celem uzy­
skania tych większych dochodów. Dążenie do powięk­
szenia ziemi byłoby bezwzględnie konieczne, gdyby wło­
ścianie nie mieli żadnego innego sposobu powiększania 
swych dochodów, prócz tego jednego. Otóż powszechnie

„Za każdy zaoszczędzony grosz przyknpuje włościa­
nin ziemię, nie zdając sobie sprawy, że mógłby go umie­
ścić z większym jaszcze pożytkiem we własnej zdawaa 
posiadanej ziemi, niż w nowo kapowanej. Gdyby swoją 
ziemię-postarał się zebrać w jeden kawałek przez wy­
mianę, czyli skomasował, gdyby ją zdrenował, czyli nre-

wiadomo, że do osiągnięcia tego celu nie potrzeba wcale i gulował w niej wilgoć, gdyby ją wyrównał, dodał m&rglo, 
lieodbicie powiększenia obszaru ziemi, można to bowiem *"•* ~ ’~Ł 1— *~ - Ł ,: *•-— --*•— -
równie dobrze osiągnąć przez lepsze gospodarowanie na 
posiadanej ziemi. Włościanom potrzeba nie tyle większej

albo wapna lub terfn, jeżeli tego potrzeba, gdyby upra­
wił i urządził łąkę, kapował co roku potrzebną ilość 
odpowiednich nawozów, gdyby głębiej orał, prowadził

ilości ziemi, ile l e p s z e j  u m i e j ę t n o ś c i  j a j  u p r a-1 rachunki, słowem, robił ogromnie wiele rzeczy, które robią 
w y, czyli zawodowej oświaty rolniczej. włościanie w Czechach, Niemczech, Danii — to wnet prze-

Jest to dosyć naturalne, ża włościanie myślą o ta. konałby się, że jest bogatszym ', 
dej poprawie swogo położenia, któiaby nie wymagała A jest co odrabiać i do czego dążyć!

p s z e n i c y :

ż y t a :

od nich zmian w trybie życia, ani w sposobach pracy, 
bo to wymaga najpierw zmiany w sposobach myślenia. 
Opuszczenie utartych torów, w których toczą się myśli, 
i wyszukanie, względnie przyjęcia lepszych sposobów 
myślenia i patrzenia na rzeczy, na gospodarstwo, co 
właśnie rozstrzyga o postępie, jest sprawą najtrudniej­
szą dla wszystkich ludzi, a tern bardziej dla włościan.
Lepsze, umiejętniejsze urządzenie gospodarstwa jest wła­
śnie tekiem o,mszczeniem utartych dróg myśli i pracy.
Jeżeli jednak to 'rozglądanie się za nowymi gruntami 
jest -zrozumiała, to bynajmniej nie jest rozumne i do­
wodzi tylko, że wieśniak jest do pracy myślowej zbyt 
ciężki,' ża raa daleko trudniej przychód/-; myślenie, niż 
kośba lab orka. Rozumniejsza część ludzkości od wielu 
Jyaięcy lat nie myśli tak, jak -włościanie, pożądający dla 
poprawienia swego bytu ziemi folwarcznej, bn ona ula 
upiera się przy dotychczasowych sposobach życia i pracy, 
tylko ciągle ulepsza stare i szuka nowych sposobów.
Gdyby było inaczej, to dotychczas żyliby na ziemi sami 
łowcy zwierząt i ryb i zbieracze owoców. Gdyby takich 
ładzi, chcących n» zawsze pozostać przy dotychczaso­
wym sposobie życia ha przestrzeni całej Galicyi która 
jtywi obecni* 8 milionów ludzi, było 100.000, już byłobyjaianau 
Im za ciasno, jiżby się musieli wyrsynać, łub z głodu ginąć J  

'*.* W książeczce pod tytułem. „Uwagi społeczno-go­
spód ar eso dla włościan1*, wydanej w r, 191$ prze* Ma­
niera Polską wo Lwowie, jako Nr 93 Biblioteki M&n 
jąerty, wyjaśniłem to, zdaje się, dostatecznie, mówiąc 
pH-parcełaćyi, bo jeszcze sprawa wywłaszczania wielkiej 
własności ule była na porządku dziennym. Napisałem 
JU aJaahiŁ  33—te :

Najlepiej to udowodnią liczby o naszych i cudzych 
•zbiorach pszenicy I żyta, ziemniaków i siana. Otóż z 1 he­
ktara czyli 1* 4 morga wynosił średni zbiór:

rłju

w Galicyi (1903—12) . 11:5 ct. metr.
w Królestwie(1906—10) 11-3 n n
na Litwie i Białorusi . 7-3 H
w Czechach (1903—12) 177 n V
w Niemczech (1903—12) 203 n n
w Danii (1909—13) . . 31*0 n to
w G a lic y j..................... 10'6 to to
w Królestwie . . . . 100 n to
na Litwie i Białorusi . 6'0 »t to
w Czechach 15-8 n
w Nic-inczech , . . . . 17 0 i to
w D&nu 190 m n
w G a licy i..................... 1134 n w
w Królestwie................. 958 9 to
na Litwie i Białorusi . 581 w t o ­

w Czechach . . . . . 94-8 n to
w Niemczech................. 132-4 * to

w Danii . . . . . . . 1640 H w
w Galicyi . . . . . . 230 . to 9
w Królestwie- - . . . . 220 * to
tut Litwia 1 Białorusi - 150 n 9
w Oseskach * « . - * 32ft to to

w Niemczech . . . 425 »
w Da n a . . . . . . . 41*0 to =» ;

ł) Przeciętaia viT**ia m  JiaśflLrij jBoąyj j*  18 « « '  
gór- WAwtee
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Co &* -jfromub rdfnis*e! Chlapa boiskiem* płM. 
jego ziemia dwa razy gorzej, ntż chłopom czeskim, ni# 
mieekira lub duńskim. Nie pochodzi to stąd, że mamy 
gtsoę i klimat, czyli pegodę w ciągu roku, gorsze, niż 
w tamtych krajach; bynajmniej, ale stąd, te  chłopi nasi 
gorzej uwą ziemią uprawiają.

Że jednak nie musi tak pozostać na zawsze, to 
chłop polski może doF(Vwnad obcym, jeżeli tylko nauczy 
*ię lepiej ziemię uprawiać, &evmi> oaai braci* _Wisl* 
kopolime, którzy są już równie dobrymi rulsikwii, jak 
Niemcy. P/zeeiętao zbiory z 1 hektara w latach 19fiS—13 
wynośmy w Fomańskiem;

S0'3 o t  metr. 
IC'6 

1432
sa-o

n
»
*

n
»
»

.  pszenicy 
. żyt*
. ziemniaków 
. gisnft

T» droga podniesienia Schodów wlalcafofctf* 
przez poilfij&tiumie jego dotychera sewycb gospodarstw 
jest korzystną zarówno dla nidą jak i dla spcieczea- 
« * a  całego. Jest on* uciążliwą, be prowadzi w górą 
ku coraz większej sprawności i doskonałości. Ka tejj 
drodze widad daleko przed nami włościan czeskich i nie­
mieckich, belgijskich i fraacnskich,, dońskich i szwedz­
kich. Wszyscy oni prą naprzód na wyścigi coraz szyb­
ciej od kilka dziesiątków la t Nie brak między nimi 
i braci naa/ych rodzonych chłopów wielkopolskich, ślą­
skich i prasko pom orskich. Gdyby teraz resztą włości aa 
polskich, zamiast Wejść raiaa na tą twardą, ale jedyok 
zbawienną drogę wy&iłka i postępu, na której ma tyle 
znakomitych bliższych i dalszych wzorów, oglądała się 
na wywłaeiczaaie, dowodziłoby to ich niechęci i nie­
zdolności da postępu, do stania gję czerni lapszam i ro- 
zamaisjszam. Chwytaaie się myśli o wywłaszczenia wiel­
kiej wksaośei, jako j e d y n e g o  i r o d f f a  podn i e -  
e i e n i a  d o b r o b y t u ,  zrozumiałe jest tylko a tych, 
którzy odpowiedzialnymi za swój los czynią innych, 
* w sobie nie widzą potrzeby poprawy i udoskonalenia; 
tacy -jednak ladzie nigdy nie są pożytecznym składni­
kiem społeczeństw*.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

L is ty  z  K ró le s tw a .
LubHn, w mzreiL

Wiadomość © &ierwŁattt Gfeetmssezyznf n* rzsaa 
Ukrainy wywalało u na© żywy cdrsspłi* si© obraza
pracy, eisjąfisj na celu obron© polskiego stanu posiadania* 
ma zagrożonych tyra traktatem kresach. Na a&gTG&an;; cb 
ziemiaob powstały Kala powiatowa Straży krasowej* zmiano < 
s praedatawieicli wszelkich iiisłyfc&oyi i wasftw gpo&cssycb.
Koła te wysłały po trzech delegatów fc© ogólny a^asJ, k r4rj 
się odbył w Ldblinie. Na sjeźdsi© tym itcb walono zlikwido­
wać wszelkie komitety, zorganizowano w tjm samym, celo wa!f* odJsE ©joowirk© w żydowską niewolą.. •

K aiim iem  WteISs* w !**?**>
Dn!« 5 marca zawfąrał© elf u nm $kt&f iw9 Towfe 

Esyatwo rolnica© powiatn pińczewŻMogo. s$© l ł v
członków, U Łworzos© #śia sekeyi, t*iaaowie£©: rołną, hodswtt 
zwierząt daraowyebj, n&gi*Tr&% przentysłcwo-h&sdłew©,, teth* 
niecną i E*eiier&cjja% Eó!ek rolsiczyeh, dsfślsJaoioi koWs* 
cej w rolnictwie i statystyeza#--gMipddarssą, Wytezn© R*df 
Towarzystwa, do którsj weszli: p> Stanis$Kir Klemlryez 
i  Włostowic, prezes, Słaaii u B&szcsyaka, ais
stępca prezesa, klika wybł&ydi oby wat sii, ora* dwaj wfo* 
śdanio: Stefan Oiek i Antoni Sitka. Delegatami 4© central 
n©g© towarzystwa rolniczego w Warizafti© wybrani zoaUlij 
| .  Władysław Slaski, Julian &&rae&ski i  SV*£*tław Ofil- 
wat, włościaniiL Kow©J instytacyi B̂ ł,©!-

SolniŁ

W obon ręce?.
Ł « f , ir kirhtftiłe

Smntrt* iw** Franka i serc© g* b « | i© m&A d ^ l 
pisnd © tak miocnoj woli — n3vmiy© saiKrkdeą o© n l^ l  
ałym ir©dam — waględens H*iki-Zi©atl okrył c l »i©
A c&oć f© holetno <11© &:?! a p o h k it^  ni© w©f© 
fostępkm- niecnego, co zakrwawił sorca-, ocay ©pławił łaasa% 
klągn^ tek nienawiść t& m§ p^l str̂ &ehsBsl.,.

Ot© ©od Mieebowosn, wśród d^bowyck lasćw 
zielni,, Juk od dawnyeb eaaaćw rozsiada si© p^kna — wio* 
ika, SI a  Ad w zwana, p© f?rcc?em wz^drzn cadnie ig^sIsk© 
ScMajna to jest wioska, Imlą, w ełcakn jej chaty, Lądek 
pracowity, trzeźwy i bogaty, a j% przyroda w kras© prsj^ 
stroiła,, jiia to © dawien dawn© sslacłrty wlaaaoi© byłr. i p© 

fdidod daiaioiaay tn się bkli dworek, w^kdt żyaa© łany. •> 
zinionło-n© w u^orok.. .  •

Obsa^r ton niedawne tysiąc morgów Uo^jt Na niss 
paa G r a & k o w a k i  po ojca daiediiesył, I ±es, pan ten n5© 
keebad spaścl^ny^ ale eosa* wHksz© zadawał jej
blizny, aż musiał się p os być dziedzictwa połowę, aa której 
wyrosły osady wzorowe. Boć kmieć się pracy ooboeso ni 
niwie, cli&ć miał i kłopety, powiem ta praicisiwie: Pan od 
kmieci »  grunt pisaiąds© wysysał, a ż© im go sprzedaj 
w a fe e k  ni© w is a ł ,  — % czego korzystaj©© paaac^a 
na pole, i jak ^  by c \ t  ii cu Ls© Emlctak a- bd
len  sorea s-sedł se łs?e da d-: O* bracią, czyi caya U© 
podoba ti© k&mu? \vdei^:a igść al© naialy CM en dr©*
w if był t© pisarz gzddnj. --- i psaa 2 x p o r o  wi ,  co w?ai 
Rzomiolesyce w ilieadicwskieas cUicdzicjyF obaj Wżed2%> ezy- 
nBin £wL©o% okolicy. i5a izb to staraniem k s a . i p o w i ó c I S  
na lany, «© byli od dwom kazili, na których -liii pewat© 
czają ai© eumęśUnd, polukis} Siomi-SEtóS4 synowie pocicli|r^ 
L«en ni© na żem knsieą o bracia rodaeyt co ©i© de^i »ts.ł4 
nie jftłzcaaTad© znaesy, N&d t© wam opisz© bridzUj ooi grzt» 
ssaegb, e© tek ni© gonkim żalem dla serca po&lri eg©...  *

UiyżnlaŁ© pokk% krwią , potem, ssjo ty, a &®s$m pieiw  ̂
ezego ityczsla poszły w obce szpony. Dworek taa prastary 
* herbatâ , szlachecki, wyda!  wrogim iyda m  w la  lob 
e i ą l  »4r adr J©ckf ;  przez własne zapard© ł pastą twąg

przez róin© stronnictwa i  stworzyć jednf jedyną instyta&ŷ . 0: 2Workp s0acbecki9 zlemi© u^eebana, jakls dsldM *
to jast właśni© t© Straż kresową. Wybrano zarz^ główny.Usaa d a t k r ^ g t © r ^ a s l ć  d% b©dd© t o s  Sfskn r ^ f  
Straży, do którego weszli { f :  KL Pndskowskl̂  P. 7ankow« Or straszna ©wota męfea!
cki, Ł liocbnicki, J. Mąszewskij A. Olkiąwicz, Fałonkn, g^jżgr^iarmą r©4 w oUE«^ i© esyż n^
A. Plewiż^kU P. Podgórski I fik SłiwiżskL bsdk«b brada ^to?.^ey^oćd»ć w żyAfce

Kr&Qwi$& Imitł krwi© zlaną, es « fe%©i©$v telrf ^oefent «sni©ssaa^j
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ten slarb drogocenny, o! Boga nam tlan/, w« polskie, wjcfy 
He, pełne *boi* łasy!?

O, imntse to, bracia, by w dwudziestym wieko, brakło 
dla Ojczyzny miłości w człowieku]

Lecz, o bracia, siostry, na szarym wagonie, do was ślę 
tcaucia, do was myślą gonię! Nio dajmy się awieśd ludziom 
obcej wiary, co wyd^eć nam pragną ten z*-,gon nasz szary! 
Skiby tej oburącz trzymać nam się trzeba, by kiedy do ob- 
jjco nie pójść szukać chleba!

Niech dla Ziemi • Matki każdy miłość ehowa — togo 
i  serca pragnie Franek a pod Miechowa.

Dział gospodarczy.
Płótno.

Btarsi Indzie pamiętają dobrze, jak te przed laty 
v  okolicach tkackich naszego krajn w perze zimowej 
klepały po domach krosna, wyrabiając płótno. W lecie 
sań, przechodząc przez wieś, widziało się zasłane pła­
szczenie około rzek i potoków, bielącemi się płótnami. 
Wtenczas to przeważna część naszych włościan siała len 
1 konopie, by mieć własne włókna na powrozy i przędzę 
na płótno dla własnego użytku. Co zbywało od własnej 
potrzeby, sprzedawało się tym, którzy własnego lnu ani 
konopi nie mieli. Wówczas Ind wiejski sporządzał sobie 
okrycie, bieliznę i inne potrzeby gospodarskie z wła­
snego płótna, a nawet odświętną sukmanę nosił z wła­
snej wełny, u siebie wyprodukowanego lab krajowego 
sukna. Sukna ; płótna delikatniejsze, sprowadzane z za­
granicy, były wówczas mało na wsi używane.

Z biegiem czasu, gdy udoskonalono za granicą ma­
szynę do przędzenia przędzy i warsztat do tkania me­
chanicznego — gdy w handel przyszły z zamorskich 
krajów ebce tanie surowce, jak bawełna, wytłoczyły ona 
a użycia len i konopie, bo uprawa, ręczna przeróbka na 
włókno i płótno nie mogła wytrzymać konkurencji z prze­
róbką maszynową.

Obecna wojna światowa stosunki te na długo, być 
może, zmieniła. Od wybuchu wojny Ameryka wstrzymała 
do państw centralnych dostawę bawełny, Anglia wełny, 
a Rosya len. Warsztaty tkackie stanęły, nie mając przę­
dzy, a rząd zajął pozostałe w kraju materyały i surowce 
tkackie; resztę tkanin pochowali spekulanci, aby w sto­
sownej chwili wydobywać je i robić na tern złote inte- 
resa. Ceny płótna wzrosły do kolosalnej wysokości, a nie 
rokują szybkiego spadku nawet i po wojnie.

Ameryka w ciągu obecnej wojny tak rozszerzyła 
swoje przędzalnie i tkalnie bawołny, że potrafiła wyku­
pić i przerobić nietylko w czasio wojny wyprodukowaną 
u siebie bawełnę, ale nawet zapasy przedwojenne. Jest 
więc pytanie, czy nawet po wojnie dostanie się nam 
w dostatecznej mierze ten ważny materyał — bawełna. 
Przewóz zaś gotowych wyrobów z Ameryki będzie s po­
woda braku okrętów utrudniony i kosztowny, a wyro­
bami muszą się zasycić w pierwszym rzędzie kraje za­
chodnie.

Te i inne okoliczności każą nam być przygotowa­
nymi na to, śo będziemy skazani oprzeć się na wła­
dnych surowcach; a gdy tych sami nie wyprodukujemy, 
czeka nas coraz większy brak płótna I coraz większa 
dreiyzna.

Dziś pwm a^y^ rz łm rshi włókmatfjga ł&mia. sobie
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głowy, czem zastąpić bawełnę? Podjęto próby uprawy 
pokrzywy. Robi się nieustanne próby przysposobieni* 
przędzy papierowej, a z niej wyrobów, ale tu nie za­
stąpi nam płótna lnianego.

To też bardzo na czasie powstała myśl zawiązani* 
w kraju naszym spółki „Len" % siedzibą w Krakowie, 
która ma na celu rozszerzenie, ułatwienie i ulepszenie 
uprawy lnu, oraz przeróbkę i zbył wyprodukowanego 
przez członków surowca. Stowarzyszenie „Len“ ma do­
starczyć swym członkom odpowiedniego nasienia Inn, m* 
zająć się wykapuem surowca od producentów, mocze­
niem, międleniem i przędzeniem lnu oraz wyrobem płótna, 
które przewiduje już w przyszłej zimie dostarczyć swym 
członkom po cenie przypuszczalnej około 5 koron za metr.

Spółka „Len* jest bardzo na czasie założoną i po­
żyteczną instytucją nie tylko dla swych członków, ale
1 dla kraju całego.

Powinni nasi włościanie garnąć się I zapisywać 
na członków tej Spółki! Udział wynosi 50 koron, za­
pewnia korzyści i jest dobrą i pewną lokacją gotówki. 
Włościanie powinni w ciągu jut tej wiosny zasiać jak 
najwięcej lnu, aby sobie zapewnić tanie płótno 1

Drugą instytucją, która idzie usiłowaniom krajowej 
produkcji tkackiej na rękę jest L i g a  P o m o c y  p r z e -  
m y s ł o w e j w  K r a k o w i e ,  która podjęła się przy 
pomocy Centra!: dla odbudowy przemysłu domowego do­
starczyć k o ł o w r o t k ó w  do p r z ę d z e n i a  I na  i wy­
szkolić prządki, oraz dostarczyć tkaczom potrzebnych 
warsztatów i przyborów tkackich do wyrobu płótna, jak 
również udzielać wszelkich porad i pomocy tkaczom 
w sprawach tkactwa domowego.

Adres spółki »Lcn“ brzmi: Kraków, Plac Szcze­
pański 8 ; adres Ligi Pomocy przemysłowej: Kraków, 
ni. Straszewskiego 28. Jf. Brzęk  z Błażowej.

Okopywania drzew owocowych.
W sadach naszych miejsca próżne pomiędzy szcze­

pami są zadam ione i co najwyżej korzysta się z trawy, 
jaka tam rośnie, ale pożytek to nie wielki, gdyż trawa, 
będąc zacienioną przez szczepy, nie wiele ma w sobie 
pożywncści. Kwestya, eo jest korzystniejszem, czy za- 
ćamienie ziemi pomiędzy szczepami, czy też przekopy­
wanie jej, dotąd nie była należycie rozpatrywana i do­
piero w ostatnich czasach została należycie wyjaśnioną 
na podstawia doświadczeń, przeprowadzonych przez lat 10 
na jednei ze stacji doświadczalnych .olniczych w Ame­
ryce północnej. Doświadczenie to wykonane było w spo­
sób następujący:

Sad podzielono na cztery części o równej liczbie 
drzew owocowych, mśanowiciejabłoni. Na pierwszej części 
pozostawiono darń pomiędzy szczepami. Drugą część drzew 
okopywano raz ; edou na rok, następna trzecia część sad* 
okopywana była dwa razy w ciąga roku, a wreszcie 
czwarta część szczepów była okopywana trzy rasy 
w sok, t  j. na wiosnę, w lecie i w jesieni. Rezultat był 
tan, ta trzy-razowe okopywanie szczepów dało najlepszy 
urodzaj, gdy z wynosił os prawie dwa razy tyle, jak
2 części sadamionej.

Doświadczenie to powinno sam służyć za wskac 
sówkę, że chcąc powiększyć urodzaje naszych sadów, 
powinniśmy drzewa owocowe okopywać, a  nie pozosta­
wiać darni aiędzy szczepami. Ziemia powinna jednak 
hrć takjtołfifco spulchnioną, jak  daleko aiega nad nżfc
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korona drzewa. Rozumie się samo przez się, t* oprocz 
okopywania nie należy zaniedbywać oczysztjtóisi* szcze­
pów x mcii a, robactwa i suchych gałęzi, a taicie, o ile 
moSaości dostarczać popiołu drzewnego, jako nawozu, 
I przegniłej gnojówki w braku sztucznych nawozów.

S. w.

Użycie krów do zaprzęgu.
W obecnym czasie wojennym brak koni roboczych 

w gospodarstwach bardzo dotkliwie odczuwać się daje. 
Wskutek tego niejedna robota nie może być wykonaną 
w gospodarstwach we właściwym czasie, co wogóle bar­
dzo ujemny wpływ wywiera na całą produkcję rolniczą. 
Kopno koni, z powoda szalenie wysokich cen, jest dla 
gospodarstw, zwłaszcza mniejszych, prawie uiemożliwem, 
m jednak gospodarstwo, choćby najmniejsze, bez zaprzę­
gów do pługa i brony obejść się nie może. Sprawa ta 
bardzo może być złagodzoną przez użycia krów do za­
przęgu.

Praca pociągowa krowom wcale nie szkodzi Prze­
ciwnie, jest nawet bardzo korzystną, gdyż umiarkowany 
racb utrzymuj o zwierzęta w dobrem zdrowia i wpływa 
pomyto ie na następne ocielenie. Zmniejszenie się udoju 
przy użycia krów do pociągu nie jest tak wielkie, gdyż 
Wynosi około 10%. Ubytek ten jednak częściowo bywa 
wyrównany przez to, źe zawartość tłuszczu w mleku się 
powiększa.

Używając krów do zaprzęgu n ie  n a l e ż y  ich je­
dnak p r z e c i ą ż a ć  p r a c ą ,  a w przeciągu dnia nie 
powinna ona trwać dłużej, jak przez 6 g o d z i n .  Ro­
zumie się samo przez się, że z krowami należy się obcho­
dzić ł a g o d n i e  i c i e r p i  i w i e i stopniowo przyzwy­
czajać je do pracy, przytem dostateczne żywienie jest 
niezbędne.

Najlepszą uprzężą dla terów są chomata, które za 
pośrednictwem Głównego Zarządu Kółek rolniczych. Kra­
ków, Płać Szczepański 8 nabyć można.

Użycie krów do zaprzęgu w wielu krajach, jak 
n* p. w Czechach, Styryi, Tyrolu i t. d. od dawna już 
jest praktykowaue, a w obecnym czasie wojennym coraz 
więcej si^ rozpowszechnia. Gospodarze, posiadający tylko 
jedną krowę, powinni się łączyć i pomagać sobie wza­
jemnie, sprzęgając sweje krowy w celu wykonywania 
robót przy uprawia roli 8. W.

Buraki pastewne dla włościan.
Krajowej Centrali pasz udało się uzyskać dla 

Galicji pewien zapas nasienia buraków pastewnych, 
których rozdział między Spółki rolniczo-hadlowe nastąpi 
przez Komitet 6  k. Towarzystwa rolniczego w Krako­
wie dla zachodniej części kraju, zaś przez Komitet c. k. 
galie. Towarzystwa gospodarskiego i Towarzystwo „Sil- 
•kyj Hospodar* we Lwowie dla wschodniej części kraju. 
Powyższe korporacje rolnicze otrzymują nasienie bura­
ków po K 935-— za 100 kg loco Kraków, względnie 
Lwów, bez żadnego dalszego zobowiązania, zaś cena, 
którą te organizacje pobrać mogą od Spółek rolniczych 
wynosi K 075*— za 100 kg, z tem, że Spółkom rolni­
czo-handlowym wolno pobierać przy drobnej odsprzedaży 
rolnikom n a j w y ż e j  K JO-76 za 1 kg. Rolnicy winni 
we własaym interesie bezzwłocznie w dradze wyżej 
Wskazanej pokrywać swe zapotrzebowankl

Kwj*tma 1919. f

Energicznemu dyrektorowi Centrali pasz, p. Mi# 
czy stawowi D r o c h o c k i e m u ,  należy się za to wyst* 
ruttin o nasiona buraków szczere tun&uie.

A Witas nie wiedział, co odpowiedzieć....
Bogobojny „Lud Katolicki", który aż do przesyts 

pisze w każdym nieomal numerze o zg dzie, jedności 
i innych cnotach chrześcijańskich, w myśl, oczywiścią 
głoszonej przez siebie maksymy, uważał za potrzehm 
znowu się po mnie po swojemu przejechać.

Mając tam jnż prawie stałą bezpłatną rubrykę, 
nio uważałem za potrzebne odpowiadać na różno brednią 
przeciw mnie w „Ludzie Katolickim" wypisywane, gdy 
jednak w Nrze z 31 marca b. r. „Lad Katolicki" wy 
sadził się na kłamstwa, dotyczące nie tylko mnie, ali 
instytucyi, mającej charakter publiczny, uważam za sto­
sowne pointormować nie tyle „Lud Katolicki", jegt 
wyegzekwowanych zwolenników, jak raczej poddać pod 
sprawiedliwą ocenę ludzi uczciwych ową „katolicką* 
pracę naszych „nowych t jedynych opiekunów".

Temat do napisania wymienionego artykułu w „La 
dzie Katolickim" dało zebranie ogólne powiatowe Kółek 
rolniczych, zwołaue na dzień 23 marca b. r. do Tarnowa 
przez Zarząd główny, z pominięciem Zarządu powiato­
wego. Z powodu późnego rozesłania zawiadomień, delo 
gatów przybyło bardzo niewielu, mimo to sala Rady po­
wiatowej, gdzie się odbywało zebranie, była nabita — 
dzięki naturalnie, temu, że oprócz prawie wszystkie! 
księży z powiatu, trochę sędziów i nauczycieli, kilkt 
młodych wikarych, efespozytów, przyprowadziło gromady 
obałamuct-ii.yfco kobiet, które już na sali samej na po 
czekaniu wpisano na członków wspierających, by ratc 
wać sytuacyę Jakp wyćwiczona rezerwa, miały one po 
lecone bić brawa lub inne wydawać okrzyki, stosownie 
do komendy. Na teru miejscu muszę wyrazić zdziwieni? 
że te istoty daiy się za urząd z do tego rodzaju posługi 
a większe, pod adresem tych. co je do tego wozu aa 
przęgli.

Szanowni delegaci Zarządu głównego, którzy nt 
podstawie relacji awego kolegi, dra D u l ę b y ,  doszli dc 
przekonania, że należy szkodliwą działalność Zarząd* 
powiatowego przerwrać, po zasięgnięciu opinii u różuje! 
wielkości tarnowskich, doszli do „nowego" znowu prze­
konania, wcale odmiennego, uznali swój błąd i oznaj 
mili, że wybory nie mogą się w myśl statutu odbyt, 
obecnie, aie aż po wojnie.

Z prośbą do zebrania, by utrzymać ten zarząd 
z jego „zasłużonym prezesem", wystąpił też ks. Ko­
w a l c z y k ,  zaznaczając, że przez założenie spółki obrotl 
bydłem, zarząd ten oddał wielką przysługę rowiatowi

Temu się nikt nie sprzeciwiaj (ludowcy wcale ni' 
myśleli mieszać się do tej zwady), tylko p. Karol R » 
g i e c  i podpisany, zażądali od p. C i e l e c k i e g o  wyj* 
śnienia, dlaczego Zarząd główny Kółek rolniczych urzą 
dza podobne komadye, gdy nie ma podstawy, marnują* 
czas ludziom i dlaczego, gdy z jednej strony narzekl 
się na brak ładzi, z drugiej strony, chcących pracowa^ 
usuwa się bezwzględnie. P. Regiec zaznaczył, że skład* 
n i c ę  z a ł o ż y ł  n i e  Z a r z ą d  p o w i a t o w y ,  ale Ko- 
m i t e t  k s i ą ż ę c o - b i s k u p i  — znżli sprowadził iwf 
wagony, co za te tata je3t troszkę za mało, k on: czy w 
.porę werków. a ze założeniem spółki niema się co chw&
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fid, gdyż on wuu podobnego dzielą znacznie wcześniej 
dokona! w Bachowie, £ nikomu o tom tak szeroko nie 
spowiada.

F© tyefe uwagach nastąpiła dłuższa ożywiona dy­
skusja, pt£fk4.»tnj między innemi d e l e g a c i  Za- 
t s ą d f i  g ł ó w n e g o  K ó ł e k  r o l n i c z y c h  w y p a r l i  
*1* p. D u lę b y , o b i c c n j ą e ,  ł o m u  n i c  n i e  
t  w i e r z ą.

Kg. L u b e l s k i  zaatakował lodowców wogólo, za- 
tsucając im Bank parcslacyjay i doprowadzenie „Plo­
nu" do upadku. Nowo zapożyczony e obozu konserwa- 
dywnege „Her", p. M a t a k i e w i c z ,  czując *ię zqpeł­
nie swojsko pomiędzy złotymi łańcuchami i sprowadzo­
nymi salami pomscsiczesu, chcąc ponadto pokazać swoim ; 
nabywcom, co on jest wart — wystąpił przeciw mnie 
„» ciężkimi zarzutami* o to: 4«m go nie zawiadomił 
& terminie deputacyi da starosty i żem nie zwołał po*' 
jedzenia komitetu cbywatelikiego. Oprócz rozbrajają- 
«ego fm taówteaia T y t k i ,  nikt więcej tm  zabierał 
glusa. Odzie jest ten „szereg mówców", to jnź tajemnica 
eL aiu  Katolickiego".

Przeciw oszczerstwu, rzuconemu na „Plon*', zapro­
testowałem s  miejsca, a zarzutami p. Matakiewicza nie 
myślałem się zajmować, kiedy jednak pociągnięto mnie 
*a język, obecnie tzsrzej odpowiem:

Uważam najpierw za obowiązek stwierdzić, te  
sr ezueie, gdy dokonano wielkiego dzieła wyrzucenia 
ludowców s  Zarządu powiatowego, było Kółek rolniczych 
w powiecie czynnych przeszło 70, obecnie, po czterech 
latach, dzięki „owocnej" pracy Zarządu jest ich zale­
dwie kilka i te tych, co samodzielnie do rzeczy się 
biorą. Kłamstwom jest, z palca wyssanem, jakobym 
W drem Dulębą jeden bodaj krok uczynił przeciw tenra; 
Zarządowi, nie myślę bowiem poza powiatem szukać 
zwolenników i pomocy, „dyż mi jej, ani też ludowcom 
tutejszym, wcale nie potrzeba. Przypominam, te przed 
kilka laty złożyliśmy na nałożenie składnicy 25.000 ko­
ron i że mimo protestu wielu, a między nimi ks. B ie­
sa i e ń s  k i ego ,  ci wyznawcy jedności i zgody zniwe­
czyli rozpoczętą robotę. Sprowadzenie paru werków ko­
niczyny, trochę żużli, rozwalenie jedności, to całe dzieło 
lat ubiegłych „zasłużonego Zarządu".

Ów nienawistny, doprowadzony nihyto przez ln- 
iowców do upadku „Plon", sprowadził w tym czasie; 
go najmniej, kilkadziesiąt razy więcej, a przecież tablicy 
reklamowej na piersiach nie nosi. 8ą osoby pojedyncze, 
Które się mogą pochwalić choćby Lakierni samemi czy- 
gami, a mimo to o tom milczą.

Na tem miejsca żądam, ażeby bez osłonek podano, 
Su lodowców s tyeh, co „Bank parcelacyjay" zaprze­
paścili i „Plon" doprowadzili do upadku, znajdowało się 
sa owem zebraniu? Czy sa d y n  jednostki należy rzu­
cać klątwę na całe grupy polityczne i czy d , co ujrzeli 
w oku ludowców żdżbło, nie mają u ciebie bardzo dużej 
gulki, której ujrzeć nie mogą, czy nie chcą?

W keftea zaznaczam, ta  należy sap r mięt?5 I do 
siebie zastosować to psyyałowie, którego mnie trzymać 
4 9  doradzuhl jat mą M* tych rad dość dobrze obejdę.

Win :ar4y Witoi.
1 ■      -    — -  - —  
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C>d Wydawnictwa.
Kochani Czytelnicy 1 Czytelniczki!
Mimo coraz trudniejszych warunków wydawniczych 

zdołaliśmy otrzymać „Piasta" na poziomie wielkiego pi­
sma i nie zmniejszać objętości numeru. Jak  poprzednio, 
tak i  teraz. „Piast* wychodzi w objętości 24 stron dmfco, 
jest więc, jak  był, największem nietylko w naszej dziel­
nicy, ale w caicj Polsce, pismem iudowem. Wobec histo­
rycznych wypadków, jakie przeżywamy, wobec mnożących 
się z dnia aa dzień spraw, któro w piśmie luduweui 
mnszą być omówione? o ile wydawnictwu przyświeca 
szczera myśl rzeczywistego uświadamiania Czytelników
0 wszystkich najważniejszych sprawach zarówno polity­
cznych, ogólno narodowych, jak społecznych i kwestyach 
codziennego życia, uważaliśmy za konieczne, bez względu 
na ofiary i koszta, u tajn iać rozmiary pisma takie, by 
pismo nasze stało się istotnie odzwierciedleniem całego 
życia narodowego, politycznego i społecznego. Zachodzi 
już dzisiaj konieczność nietylko utrzymania tych samyc* 
rozmiarów pisma, ale bodaj częściowego tych rozmiarów 
p o w i ę k s z e n i a .  Musimy dążyć do tego, by bodaj 
dwa razy w miesiącu wydawać numer w abjętoścJ 
32 stron, gdyż jasno zdajemy sobie sprawę z faktu, że 
w tych historycznych czasach lud polski musi mieć swój 
organ, który przynosić mu będzie wszystko te, co każdy 
obywatel wiedzieć powinien.

Że te nasze usiłowania zostały doskonale zrozu­
miano przez lud polski, tego najwymowniejszym dowo­
dem jest fakt, że w ubiegłym tygodniu przekroczyliśmy 
85.000 nakładu. Jest to cytra istotnie rekordowa. Na 
ziemiach polskich nie było dotąd tygodnika, któryby 
mógł poszczycić się taką olbrzymią ilością czytelników.

Mimo rosnące % dnia na dzień koszta wydawni­
ctwa, mimo, że cena papieru wzrosła tak, iż za wagon, 
wystarczający nam na dwa numery, za który płaciliśmy 
w 1916 roku kwotę 2690 koron, dziś płacić musimy 
13.600 koron, mimo, że w tym samym stosunku podro­
żały koszta drako, opakowania, sznurka do pakowani*
1 t. d., zdołaliśmy utrzymać cenę pisma stosunkowo niską. 
Jeśli się zważy, że za dwie kartki „Kuryera" czy „Na­
przodu" czytelnicy pracą, względnie płacili, po 18 i po 
20 halerzy, ło „Piast", cśm razy większy, kosztował aż 
dotąd zaledwie 20 halerzy za numer.

Drożyzna wszystkiego nietylko nie ostaje, ale 
wzrasta. Stoimy w oblicza nowego podniesienia ceny pa­
pierń i te bardzo znacznego, jako też wobec nowego po­
drożenia kosztów draka i wszystkiego, co jest potrzebne 
do ekspedycji pisma. Dążąc zaś niezłomnie do tego, by 
nietylko pisma nie zmniejszać, ale je z powodów, wyżej 
wyłuszczonydh, bodaj częściowo powiększać, bo tego za­
chodzi istotna potrzeba, B a d a  N a d z o r c z a  L o d o ­
w e g o  T o w a r z y s t w a  W y d a w n i c z e g o  na po­
siedzenia w unio 6 kwietnia b. r. postanowiła s dniem 
1 maja b. r.

podwyższyć cenę numeru „Piasta" na 30 halerzy, 
zai cenę prenumeraty rocznej z 8 na 12 koron.

Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, na którego czele 
eteją niżej podpisani^ nie jest towarzystwem, obliezouem 
na zysk. Jelfiśmy więc zdecydowali się podwyższyć cenę 
pojedynczego numeru I cenę rocznej prenumeraty, to po­
wodowała nami ni* -ehętaysku. nta chęć w ikoim tanie
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Bjtaaeyi, ale jedynie dbałość o ciągły rozwój piarra 
I umożliwienie tego rozwoju. Dotychczasowe nasze usi­
łowania w fcierunkn rozwinięcia pisma wydały owoce. 
Mamy nadzieję, te ta nowa podwyżka, podyktowana ko­
niecznością, spotka się ze zrozumieniem naszych Czytel­
ników i Czytelniczek, którzy przecie wiedzą o tern, te 
staramy się dawać im pismo takie, jakiego itn naprawdę 
potrzeba. To podwyższenie ceny poszczególnych nume­
rów i prenumeraty umożliwi nam przetrwanie ciężkich 
dla wszelkich przedsiębiorstw czasów, oraz powiększenie 
rozmiarów pisma, kłócę to powiększenie było odd&wna 
ju t naszym celom, gdyż w miarę rozszerzania się koła 
Czytelników wzrasta liczba korespondencji, liczba listów, 
niejednokrotnie bardzo ważnych, których z powodu szczu­
płości miejsca nie jesteśmy w stanie zamieszczać, a któ­
reśmy zamieszczać powinni zarówno w interesie pisma, 
jak w interesie Czytelników. Wszystkie inne pisma lu­
dowe, których cena wynosi dzisiaj 20 halerzy za numer, 
są przeciętnie dwa razy mniejsze od „Piasta*, wskutek 
czego przynosić muszą i przynoszą dwa razy mniej 
wiadomości i nie poruszają ani jednej dziesiątej części 
najżywotniejszych spraw Indowych, które „Piast", jako 
pismo najpoczytniejsze i jako organ potężnego stronni­
ctwa, zamieszcza i zamieszczać jest obowiązany.

Wierzymy, że Czytelnicy i Czytelniczki „Piasta* 
zrozumią dobre intencye, jakie nami kierowały, kiedyśmy 
postanowili podwyższyć cenę numeru i prenumeraty 
i, jak dotąd tak i nadal, nie będą nam szczędzić swo­
jego poparcia.

Za Ludowe Towarzystwo Wydawnicze:
Jakób Bojko. Wincenty WUos. Andrzej Śrcdniaicski.

Sprawy polskie.
'  Najboleśniejsza dla Polaków w ostatnich czasach 
sprawa chełmska nie została dotąd załatwiona po my­
śli Polaków. Wprawdzie austryacki prezydent ministrów 
oświadczył w parlamencie, że z Ukrainą zawarto do­
datkowy traktat, na podstawie którego granicę wschod­
nią między Ukrainą a Polską ma wyznaczyć komisya 
mieszana, do której i Polacy dopuszczeni być mają, 
jednakowoż treść tego dodatkowego traktatu da się 
tłómaczyć, jak kto chce. Przedstawiciel Ukrainy, ten, 
który zawarł imieniem Ukrainy pokój z mocarstwami 
ccntralnemi, osławiony już S e w r i n k ,  oświadczył o- 
negdaj na posiedzeniu tak zwanej małej rady w Kijo­
wie, że traktat dotatkowy zabezpiecza przeprowadzenie 
w Chełmszezyinie głosowania ludowego wtedy, kiedy 
to uzna za atoeowne republika ukraińska. Jest to nie­
słychane naciąganie haseł samostanowienia narodów 
do r-  czynu, popełnionego przez barona Was-
silkę, ar. Czernina i p. 8ęwriuka, o którego moralnej 
wartości świadczy najlepiej te, te  jest dezerterem z
armii ausiryackiej.

Naj klasyczniejszym dowodem polskości ziemi chełm­
skiej jest odezwa, jaką obecnie wystosowali Ukraińcy 
do ludności chełmskiej, przestrzegając tę Icdność, by 
nie szła na lep „polskich intrygantów", księży i nauczy­
cieli, i w m ie głosowania nie oświadczała się przeciw 
Ukrainie. Otóż komitet ukraiński musiał tę odezwę do 
ludności wydać no Bo i s ku ,  bo no ukraińsku nikt na

-er
Chelmszczyżnie aie mnie, w <• . o*wie tej powiedziano^ 
że intryga polska sprawiła to, iż komitet zwracać się 
musi do ludności chełmskiej nawskróś ukraińskiej, w ję­
zyku polskim dlatego, że ta ludność, wskutek agitacji 
polskich panów i księży, „zapomniała zupełnie mówić 
po ukraińsku". Innego dowodu polskości Chełmszczyzny 
chyba nie potrzeba!

Druga bolesna dla Polaków sprawa, to eprews 
Litwy. Donieśliśmy już, że Rada litewska zwróciła sit 
do Berlina i ofiarowała Niemcom wieczyste przymierać 
i wspólność cłową, monetarną i wojskową. Rząd nie­
miecki uznał wzniosłe motywy, jakiemi się kierowali 
jego agenci, uchodzący za Radę litewską i proklamo 
wal Litwę państwem samodzielnem, na wieki złączonem 
z Niemcami. Obecnie w prasie duńskiej i szwedzkiej 
pojawiły się wyjaśnienia ze strony Litwinów, rzucające 
bardzo ciekawe światło na politykę Niemców na Litwie. 
W najpoważniejszych pismach we wspomnianych dwóch 
krajach neutralnych pojawiły się artykuły, stwierdzające 
te Litwini spostrzegli bardzo szybko, iż rządy niemie­
ckie na Litwie chcą przygotować Litwę na teren kolo- 
nizacyi ncimieckiej. Sejm litewski miał dnia 8 stycznia 
ogłosić niepodległość Litwy. Rząd niemiecki zapropono 
wał wtedy wieczny zw iązek niemiecko litewski. Litwini 
tę propozycję odrzucili i wbrew woli Niemców dnia 19 
lutego 1918 sejm litewski ogłosił samodzielność Litwy 
Oczywiście sejm miał na myśli przyszłą unię Litwy * 
Polską, unię, która Litwie za czasów niepodległej Pol­
ski przyniosła wiele korzyści. Delegację litewską, która 
miała zawiadomić paistwa europejskie o samodzielności 
Litwy, Niemcy zatrzymali Winne, a o proklamacji 
niepodległości pisać nawet nie pozwolili, tylko postarali 
się o delegację Rady litewskiej, która spełniła poprzed­
nie żądania rządu niemieckiego. Tak się przedstawia 
utworzenie przez Niemców niepodległej Litwy j usiło­
wanie pogrzebania przyszłej wspólności czy unii polsko 
litewskiej.

Sprawa dostępu Polski do mor ta  stanowi przed­
miot rozważań zarówno w Niemczech, jak w innych 
państwach. Świat cały rozumie dążenie Polaków, wyra­
żone w słynnej rezolucji z 28 maja 1917 r., dotyczące 
dostępu Polski do morza. Jedno z najpoważniejszych 
pism niemieckich oświadcza obecnie, że Polakom nie 
powinno chodzić o zabór pruski, bo ten jest na wieki 
wieków od Pras nieoderwalny, że jednak Polacy mogą 
mieć dostęp do morza, nawet nie posiadając Gdańska, 
jeśli tylko postarają się o regułacyę Wisły, w czem im 
Niemcy pomogą. Znamienna rzecz, że do tyehsamyck 
mniej więcej poglądów dochodzi poważne ekonomiczne 
pismo angielskie, które również nie widzi konieczności 
posiadania przez Polskę brzegów morskich, jeśli tyłka 
traktaty handlowe i kolejowe między Niemcami a Pol­
ską będą dla polskiego handlu korzystne.

Sprawa polska w Rosyi przedstawia się zupełnie 
niejasno. Dochodzą wieści, że rząd bolszewicki uznał 
znanego adwokata polskiego z Moskwy, Aleksandra 
L e d n i c k i e g o  posłem polskim przy rządzie rosyjskim 
i traktuje go jako pełnomocnika Rady regencyjnej. 
Wojsko polskie, znajdujące się na terytoryum Resyi, 
a więc armia gen. Muśnickiego, znosi obecnie wszelkią 
bolszewickie dekrety o wywłaszczeniu poiskieh właści­
cieli dóbr. Oczywiście wywołuje to tylko wściekłość 
a bolszewików.

Wedle doniesień z Amen ki armia polaka ocfeót
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ftlcia, jaka tam powstała, wynosi zaledwie łO.OOO ludzi, 
których część znajduje się juk na froncie francuskim 
i walcay z Niemcami. O tern wiadomo jak i a nas, 
przyszły bowiem od niektórych żołnterzy polskich, któ­
rzy w Ameryce wstąpili do wojska, kartki już z frontu 
francuskiego. Ile istotnie wynosi armia polska w A me­
ty ce, o tern niestety dokładnymi wiadomości niema.

W Królestwie Poiskiem powstał w nbieglym ty­
godniu nowy rząd, mianowany przez Radę regencyjną, 
a zatwierdzony przez warszawskiego generał - guberna­
tora, gen. B e s e l e r a .  Na czele tego rządu stanął były 
dyrektor galicyjskiego banku krajowego, p. Jan Kauty 
S t e c z k o w s k i ,  jako prezydent ministrów : minister 
skarbu. W skład rządu weszli pp,: Witold C h o d ź k o

!ako minister zdrowia publicznego, Stanisław D z i e r z -  
l i c k i  jako minister rolnictwa, Józef H i g e s b e r g e r  

jako minister sprawiedliwości, Antoni P o n i k o w s k i  
jako minister wyznań i oświaty, Jan S t e c k i  jako mi­
nister spraw wewnętrznych i Janusz ks. R a d z i w i ł ł  
jako dyrektor departamentu spraw politycznych. Ks. Ra­
dziwiłł jest synem znanego członka pruskiego sejmn 
i Izby panów. Reprezentuje on w gabinecie p;ąd pruso- 
filski. Nowy rząd ogłosił, że ehce jak najprędzej dopro­
wadzić do ukonstytuowania Rady Stanu, która umo­
żliwi zwołanie sejmu. Dalej rząd zajmie się utworze­
niem wojska polskiego, organizacją polskich władz, oraz 
reformą agrarną, którą rząd uważa za konieczne przy­
gotować. Nowemu rządowi przyświeca myśl dostarczenia 
ludności bezrolnej warsztatów pracy przez parcelacyę 
majątków państwowych i ułatwienia kredytowe. Jednym 
z zasadniczych celów nowego rządn jest doprowadzenia 
do niemiecko-polskiego pojednania. Wybory de Rady 
Stanu odbyły się dnia 9 kwietnia. Większa część spo­
łeczeństwa, mianowicie wszystkie stronnictwa lewicowo, 
nie wzięły w wyborach udziału. Ra da miejsca w La- 
Winie została rozwiązana, a zarząd miasta oddany ko­
misarzowi rządowemu, p. D w o r s k i e m u .

Przegląd polityczny.
Z Austro-Wągier. Mowa hr. Czernina, wygłoszona 

przed sławetnymi rajcami miasta Wiednia, uznanymi 
przez niego za najwłaściwsze forum do doniosłych poli­
tycznych oświadczeń, wywołała we wszystkich stronnic- 
tkSph słowiańskich najżywsze rozgoryczenie. Na j miniej 
przejawiło się ono n Czechów, bo na nich najostrzej 
hr. Czernin napadł. Związek czeski zaprotestował na­
tychmiast przeciwko atakom hr. Czernina i przeciw tema, 
by hr. Cierniu składał oświadczenia przed zgoła do tego 
niepowołanymi rajcami miasta Wiednia. Czescy człon­
kowie Izby panów zaprotestowali przeciw formie i treści 
zarzutów, poczynionych przez hr. Czernin* Czechom.' 
Południowi Słowianie dali wyraz swojemu oburzeniu, 
że hr. Czernin nie nznał ofiar, poniesionych podczas 
wojny przez wszystkie narody, tylko podniósł niesły­
chanie Niemców i Węgrów, którzy przeciwnie naog© 
ponieśli znacznie mniej ofiar, niż każdy inny naród 
#  Austryi i na Węgrzech. Nie mniejsze rozgoryczenie 
wywołała mowa hr. Czernina n Polaków. Jeden * wy* 
bitnych polskich członków Izby panów oświadczył wręcz, 
śs hr. Czernin swojem podniesieniem Węgrów i Niemców 
fcdowodnił jaskrawo, że nie ma pojęcia •  tern, co się, 
ftr państwie dzieie i  wirzadził aw ssm a^isaam im  Pała-
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kom, boó nie da się zaprzeczyć, że nie niemieckie i wę­
gierskie matki, ale polskie poniosły w tej wojnie na 
rzecz Austryi największe ofiary. Prasa wiedeńska wy­
stępuje coraz ostrzej przeciw Czechom. Naogćł twierdzą 
niektórzy, że mowa hr. Czernina miała na celu dopro­
wadzenie Czechów do wściekłości tak, by Czesi rozbili 
parlament, na czem hr. Czerninowi mocno podobno za­
leży. Są to pogłoski, nie dające się stwierdzić. To pewne, 
że takiej niesłychanej mowy jak ta, którą hr. Czernin 
wypowiedział, skierowanej przeciw wszystkim narodom 
monarchii z wyjątkiem Niemców i Węgrów jeszcze nie 
było. Kiedy się zbierze parlament, niewiadomo, taksamo 
i delegacje, — N a W ę g r z e c h  zanosi się na rozwią­
zanie parlamentu, gdyż między stronnictwami nie doszła 
do zgody w sprawie reformy wyborczej.

Z Rosyi. Rosya przedstawia obecnie obraz naj­
straszniejszego rozbicia. Południową jej część, ową osła­
wioną Ukrainę, stworzoną przaz państwa centralne, 
zajęły wojska niemieckie i austro-węgierskio, zmuszone 
staczać tam walki na każdym kroku z oddziałami, które 
urzędowe doniesienia nazywają bandami rozbójniczemi. 
Dość dziwne są te bandy: jednej z nieb odebrano one- 
gdaj, jak głosi urzędowy komunikat, 28 wagonów amu­
nicji i broni Armia niemiecka posuwa się w głąb Ukra­
iny, zajęła miasto Jekaterynosław i posuwa się nu Char­
ków, którego bronią wojska ukraińskie, rosyjskie i an­
gielskie. Tak w miastach, jak i na wsiach na Ukrai­
nie panuje głód. Anarchia jest wręcz straszna. Koleja­
rzom w Odessie musiał rząd austryacki wypłacić pen- 
sye w kwocie 7 milionów koron, be fundusze kolejowa 
skradli bolszewicy. W Rosyi północnej nie jest lepiej. 
Tam zarysował się roidźwięk między Trockim a Leni­
nem. Lenin, przebywający w Moskwie, stoi dalej na 
usługach Niemiec, Trocki zaś wszedł znowu w kontakt 
z koalicją. Ambasadorowie koalicji powrócili do Peters­
burga, coby znaczyło, że koalicja myśli wziąć czynny 
udział w odradzaniu ałą Rosyi. Angielski minister spraw 
zagranicznych oświadczył też otwarcie w parlamencie, 
że wiedzy w blizkie otrzeźwienie Rosyi i ponowne jej 
stanięcie u boku koalicji W Finlandyi toczą się dalej 
wałki między Rosyanaińl* Finami We Władywostoku 
wylądowały wojska angikiskie i  japońskie.

Z Franoyi W parłamenefe francuskim nawet naj- 
radykalmeja socjaliści oświadczyli się obecnie za po­
wołaniem do broni dalszych roczników i za dalszą woj­
ną. Pierwszy raz podczas wojny parlament francuski 
widocznię pod wrażeniem offenzywy niemieckiej, jedno- 
myślnik uchwalił rządowi budżet

Dziewczyn* wiejska (tylko mazurka) skromna 
uczciwa znajdzie posadę służącej de kuchni i pokoi n* 
poczcie w Czarnym Dunajca. Drobnych dzieci w domu niemą 
pranie bielizny należy do służącej. Posada do objęcia zaraź 
czytelniczki »Piasta* mają pierwszeństo o. "Wynagrodzeni! 
miesięczne 35 koron, zwrot kosztów podróży. Posiadani! 
książeczki służbowej lub legitymacja z gminy konieczne 
Z g ls s rs ś  s ię  do e. k . s rz ęd ii pocztow ego w Czar­
nym  D unajcu kolo Nowego Targu. 1—
 1- -  -----  ~ ~  —  ■ —  ~ ■ -  ——  ■ o ’

frztewczyna m łoda ze wp! pragnie znaleść miejsc* 
ucgdwe do (Wc^ggytfcia*. Zna sięna gospodarstwie wfejskiem, 
ITgoda IistownieT^Zglośzenia do Admuilstracyi »Piasia poi 
Oesfilwa d z łf  w y n f tą

P o szak u je  s lą  wdowy % d s le d d e ss  lat 3— 
rktóraby znała się B^gospodarstwifc wiejakiem, za dobrem 
[ayoagrodKw^ia. — ig toaen ia  r od Franciszek Terakowskl 
gaługfctt ..a^g^iigB ui Jrote Krakowa. \~S)
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wydany przez red&kcyę „Piasta- , si»oikm< mę wssród na- 
szycn Czytelników a ogromueia uznaniem. Ze wsi, które 
|nż obraz ten sprowadziły, otrzymaliśmy cały szereg 
Mstów ł gorącymi wyrazami uznania, że „Piast'", jako 
pismo lodowe, podjął wydawnictwo obrazu prawdziwie 
artystycznego, prawdziwie pięknego, który istotnie zna­
leźć się powinien w każdym domu na wsi, w doma ta ­
ić  ego lodowca, każdego uświadomionego Polaka.

W przeciąga trzech tygodni, odkąd zaczęliśmy roz- 
*yłkę obraza, rozeszło się go ja t 12.000. Ponieważ pierw­
szy nakład jest tedy już w połowie blisko rozsprzedany, 
twr&camy się do wszystkich naszych Czytelników i Czy­
telniczą*, jakotsź do wszystkich naszych roztprzedaw- 
eow z prośbą, by zachcieli jak najszybciej uskutecznić 
zamówienia, gdyż na wykonanie drugiego nakładu po­
trzeba będzie znów para miesięcy czasu, pierwszy na­
kład, jak sądzić należy, niezadługo się już wyczerpie.

Przypominamy raz jeszcze, że cena obrazu wynosi 
5  koron. Pojedynczych obrazów, wysyłać nie możemy, 
ce względn na koszta opakowania. Prosimy więc o za­
mawianie co najmnioj 10 egzemplarzy, co przecie łatwo 
Uskutecznić, gdy się zbierze 10 nabywców i razem po 
obraz napiszą.

W administracji naszej uregulowaliśmy rozsyłkę 
w ten sposób, że, o ile tylko nie zachodzą jakieś nad- 
swyczajne trudności w ruchu pocztowym, każdy zama­
wiający otrzymać powinien obrazy w przeciągu 10 dni 
po wysłania zamówienia.

A d m ln  tu trą c y  a  „Piasta***

!

listy od aasif dt żołnierzy.
W polu, w Intym.

Zacząłem służyć w wojsku w kwietniu 1916 roku- 
Cłdy narukowatem wraz z kilku kolegami do kompanii 
hodowlanej odbywał się właśnie odwrót armii. ""1 *

» . Gdy nas poiem
przydzielono do 11-tej aywizyi, dostaliśmy przełożonego 
nadporncznika, bardzo zacnego człowieka i dobrego pa- 
tryotę. Urządził nam bibliotekę, tak, że wieczory nio 
iemy spędzać bardzo miło na czytaniu. N&dporucznik 
nasz opiekuje się nami prawdziwie po ojcowsku, za co 
sou na tem miejscu io szczerego serca dziękujemy, Ser- 
4ecsne pozdrowienia dla Czytelników i Czytelniczek 
, Piasta". Jan Hoffman.

W polu, w maren.
Po długiem tułaniu się po różnych frontach bojo­

wych los przygnał mnie teraz na^ tę ziemię rumuńską. 
Musiałem znieść mnóstwo trndów i niewygód, ale cier­
piałem zawsze i  myślą e swoich i e Ojczyźnie. Praw­
dziwą osłodą w tych ciężkich chwilach był dla mnie 
.Piast", który poucza nas tak wymownie, jakiemi dro­
gami dążyć trzeba, by osiągnąć lepszą przyszłość dla 
naszego narodu. Drodzy Bracia i Siostry! Skupiajmy 
się jak najliczniej koło naszego kochanego „Piasta", 
organizujmy się, bo zorganizowani przedstawiać będziemy 
•iłę, z którą aią wszyscy będą musieli liczyć. Czytajmy

u

9i
4k
tez I uczmy się, bo oświata to fundament naszego istnie­
nia. Pracujcie toż nad tern, by handel przechodzić za­
czął wreszcie z rąk żydowskich w ręce polskie. 
my wrócimy z wojny, to Wam dopomożemy w tej zgo 
dnej pracy dla naszej przyszłości i odrodzenia. Z rs? 
dością czytamy tutaj o powstaniu nowych Kółek roiaś 
czych i czytelni, o przedstawieniach na wsiach oraz afr 
braniach, na których omawia się ważne sprawy. Be 
was się zwracam, drogie siostry', bierzcie jak najliczniej­
szy udział w tej pracy oświatowej i organika yjnej, ta  
niechajcie myśli o strojeniu się i zabawach, bo umóstw« 
pracy nas czeka w przyszłości I'ozdrawiam pp. poałóit 
judowych i Szanowną Eodakcyę. Błuiej

Nad Plavą, w marcu.
Spędziłem jut trzecie święta wielkanocne w polsi 

pierwsze we wschodniej Gałicyi, drugie w górach na 
Bukowinie, a trzecie tutaj — na froncie włoskim. W la- 
tym byłem na nrlopie we wsi rodzinnej. Kie wesołe ta® 
poczyniłem spostrzeżenia. Prawda, że wielu zdaje, sobki 
sprawę z okropnej klęski, jaką jest obecna wojna, jest 
jednak dużo takich, zwłaszcza zaś kobiet, które lekke 
życie biorą. Niektóre żony, których mężowie albo pogś- 
aęii już na wojnie, albo się gdzieś po świecie tułają 
pocieszają się jak mogą tańcem i zabawą, i z ironią 
traktują walczących żołnierzy. Serce boli, gdy się w t 

j dzi, jak nasi bliżej prędko o nas zapominają. Posdro 
wienia dla Redakcji. Plutonowy P. F.

W polu, w marcu,
Byłem w przeszłym miesiącu na urlopie, któryś 

się ogrom uie cieszyłem, spodziewając się zastać ea wsi 
coś radosnego, jakiś postęp ku iepszenm. Niestety, za­
wiodłem się. Ludzie, zamiast się miłować i pomagać so­
bie wzajem w tych ciężkich czasach, kłócą się z sobą 
i procesują po dawnemu. Na proces to są pieniądz© 
aie nie ma ich na pożyteczne rzeczy, n. p. gazetę, ka­
lendarz, książki. W naszej wsi Moki zyskach, która liczy 
okrągło 700 numerów, jest zaledwie kilku prenumera­
torów „Piasta". Co gorsze, podczas gdy z eak-j Polski 
napływają deklaracje, protestujące przeciw czwartem* 
rozbiorowi Polski, daremnie szukam deklaracyi z Me- 
krzysk. Dlaczegóż gmina nasza tna być gorsza od in­
nych? Czy n nas niema Polaków? Drodzy Braci*, 
zbudźcie się z letargu i zabierzcie się wreszcie do owo­
cnej pracy dla przyszłości

J ó ie j Smul$ki, p. poi. 287.

W polu, w lutym.
Zdawałoby się, te  podczas tej wojuj światowej 

dużo się nauczyliśmy, tembardziej, że mamy-teraz nasze 
gazety, mamy „Piasta", z którego ludzie mogą wids 
skorzystać. Niestety, nie wszędzie clicą się ludzie uczyć, 
W naszej wiosce, na przykład, w PoJstolicach, w po­
wiecie wielickim, ludzie, przywaleni ciężarom wojny, są 
jakby w letargu uśpieni. Z różnych powiatów i gmia 
mamy w „Piaście" wiadomości, widzimy poruszane naj­
rozmaitsze sprawy, tylko od nas jakoś nic nie słychać 
A powodem tego jest fakt, że u nas ladzie żałują pie­
niędzy na pożyteczną gazetę, jaką jest n. p. „Piast*. 
Ileż pieniędzy wydajemy ju  ue, nieraz niepotrzebni 
rzeczy.

Pozostaliśmy w tyle za innemi gminami i brak 
n n u  oświaty. Jest a nas wprawdińo sakoła* alę t  &
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(U  dzieci nie uczęszczają 4o niej regularnie j  pogoda' francuskiego, pry-aJstawfeieleni swojego rządu. Obaj 1 rew- 
$Tąjftkfch warunków obęcnyci i kraka łąk do procy,1 nikćjyrpmawiałi o poŁcją;! o warunkach pokojowych, 
które dziećmi trzeba zastępować, w zimie znowu szkoła Takióśiiae yozmowy jak <SRi prowadzą w Szwajcaryi, 
zamknięta z powodu braku węgla. Skutki są takie, Ze zwłaszcza w Lozannie i W Bernie, dyplomaci wszystkich 
po sześciu l&tach nanki wychodzą sa szkoły chłopcy i państw wojujących, W Bernie mieszkają oni nawet 
* dziewczęta, nie umiejąc się B»wet porządnie podpisać,1 w jednym hotelu, we dnie oczywiście boczą się na sią­
d ę  mówiąc, już o znajomości Łistoryi Polski i inuych bie ogromnie, ale wieczorami i w nocy odbywają kon* 
sankach* Prawda, ^ w a r u n k i  ptacy dla nauczycielstwa ferencye t układy. Jest to napełnia zrozumiałe, bo dy» 
śą t  łacnie bardzo ciężkie, ale przy dobrych chęciach plomacya musi mieć dalej kontakt ze sobą, aby w da- 
dużo można zdziałać. Słyszymy, jak po innych wsiach jnym razie mogła podjąć kroki pokojowe, gdyby tylko 
nauczycielstwo organizuje chóry włościańskie, przedsta-jn którejkolwiek strony ,’ała się zauważyć skłonność do 
wienia amatorskie, czytelnię indowe i t. p. A •  nas? pokoju. Takie ponfno pogwar ki pokojowe między przed- 
Są i n nas młode dziewczęta i kobiety, które gotowe stawicielami państw wojujących do niczego nie obowią* 
byłyby zabrać się do pracy nad podniesieniem oświaty,] żują, a mogą być bardzo przydatne, dlatego toż osłonięte 
ale brak im przewodnictwa, które objąć powinien prze-jsą tajemnicą. Hr. Czernin tę tajemnicę odsłonił i za W 
dews/.yzikicm nauczyciel lab nauczycielka. Mamy je- j spotkała go nagana r.awet ze strony Niemców i wszyst-
dnak nadzieję, ie  w tej tak waźnef dla narodu chwili 
staniemy wszyscy wspólnie do pracy społecznej, dla de­
bra całego narodu podjętej, a da Bóg, że praca ta 
przyniesie pożądane owoce i zagoimy rany naszej Oj­
czyzny. Serdeczne pozdrowienia wszystkim czytelnikom 
i  czytelniczkom „Piasta", Ludwik Kodoi^ p. p. £43.

Wojna i pokój.
Nad wypadkami wojennymi górowała w obiegły a  

tygodniu dyskusja, iaka się rozwinęła, na temat oświad­
czenia hr. Czernina, że francuski prezydent ministrów 
Clemenceau przed rozpcczęciem przez Niemców ofenzywyj 
cwrócił się do pełnomocnika hr. Czernina z propozycją 
pokojową i że okłady rozyiiy się wskutek tego, iż Lr.
Czernin jako zasadniczy warunek wymienił pozostanie 
Alzacji i Lotaryngii przy państwie nieaiiechiam. Oświad­
czanie to wywołało

ogromne poruszenie w caiym ś wiecie.
Prasa wiedeńska wpadła w niesłychany zapał \ romciem podjęli Niemcy nowy atak, nową ofenzyws, 

i  dumę, głosząc, że nareszcie Francja prosiła o pokój. | tym razem w dwóch kierunkach, jednym na Amions, 
Prasa w Niemczech zachowała się powściągliwie. Nuto- [ drugim wzdłuż rzeki Oise na Paryi. Wywiązały się stra- 
'jaiasż we Francji wywołało to wrzenie. t» *iękzse, ża i szli we walki, które trwają po dziś dzień. Mimo zacio* 
CSeraenceau znany jest jako zwolennik b* /względnego | kłej obrony Francuzów i Anglików Niemcy posuwają

kich prawdziwych miłośników pokoju, którzy twierdzą, 
że dziś a hr. Czerni nem nikt nawet poufnie o pokoja 
mówić nie będzie* bo on gotów to wykorzystać na swoją 
korzyść w sposób nleóyikretny.

Układy międaęy hr. Armandem a Eevirterą nie do­
prowadziły w roka 1917 do niczego. Podjęli je obaj 
sknzynowani hrabiowio na nowo w roka bieżącym. Cle* 
mencean twierdzi, że to hr. Czernic prosił o pokój, io 
to robił zresztą nie pierwezy raz, bo prośbami takiemi 
zanudza Paryż, Rzym i Londyn, zaś hr. Czernin twier­
dzi, że to Clemenceau prosił o pokój. Ta afera dyplo­
matyczna me przyniosła laurów hr. CzcrninowŁ Zdaje 
się też, że nie przybliży powszechnego pokoju, do któ­
rego lir. Czernin dąży.

Tymczasem na froncie francuskim szaleje
v» dalszym ciągu ofenzywa niemiecka.

Dnia 98 marca ofenzywa ta, a właściwie pierwszy jej 
rozmach, skończyła się. Niemcy doszli do linii frontu 
z przed rokn, a nawet trochę dalej, bo wygięli front
w kicuokn na Amiens. Do 4 kwietnia panował spokój. 
Obie strony nabierały tchu do nowych walk. 4  kwietnia

prowadzenia wojny do ostatecznego zwycięstwa i źe tam 
Ukazał aresztować posłów, a nawet byłych ministrów, 
którzy rozwijali działalność pokojową. Dziwnsm się mu­
siało wydać każdemu Francuzowi, że właśnie ten po­
gromca pokojowo usposobionych polityków francuskich, 
eam rozpoczął kroki pokojowe. Clemenceau, zapytany jak, 
to  było, oświadczył krótko: „Hr. Czernin skłamał". Na 
to hr. Czernin pospieszył z urzędawem wyjaśnieniem, za 
żem poszło wyjaśnienie rządu francuskiego i tak teraz 
od tygodnia dzień w dzień przynoszą pisma całe szpalty 
tych wzajemnych wyjaśnień, które w istocie rzeczy ni­
czego zbytnio nie wyjaśniają, a tylko obie struny coraz 
tardziej kompromitują. Z Wszystkich tych wyjaśnień wy­
nika jedno:

Pogwarki pokojowe w Szwajcaryi.
We Fryburgu w Szwajcaryi od lata ubiegłego roku 

[jrzez parę miesięcy atykali się dwaj panowie, jeden 
JtOstryak, hr. R e v e r  t  e r  a, dr agi Francuz, hr. A rm and, 
# a j  jacyś dalecy krewo, kuzyni. Er. Reyertera był peł- 
fMflinrnikieai Łz. ftwnint hr. Amand, major wataha

się, powoli coprawda, bardzo powoli, ale stale naprzód, 
W chwili, gdy to- piszemy, są oddaleni o jakieś

iO da 12 km od Amiens,
które nawet Francuzi uważają jn ż z a  stracone. Drugie 
Skrzydło armii niemieckiej zdołało wygiąć front, broniony 
przez Francuzów, co się dotychczas nie udawało. Poło* 
icnia wojsk angiełsko-francuskich jest'bardzo przykre. 
Walka trwa nieustannie, a ogólne panuje przekonanie, 
że rozstrzygnięcie tej watki będzie stanowczo począt­
kiem końca wojny. Koalicja robi też wszystko, żeby 
wytrzymać napór niemiecki. Nieustannie przybywają po­
siłki angielskie, amerykańskie i włoskie.

Bombardowanie Paryża z działa niemieckiego, strze­
lającego z odległości 120 km, trwa dalej. W wielki pią­
tek pocisk rozwalił jedrat z kościołów francuskich, przy* 
czem zginęło mnóstwo ludzi, międzi innymi genei ał fran­
cuski R a c  f o r  A W Paryżupanajś jednak stosunkowo 
spokój, skoro wedh doniesień urzędowych o pościło Pa­
ryż zaledwie 40.000 łudzą ce wobec trzymilionowej lud- 
wafel tejpajBiasta jesk bardzo siewała. Słychać te wy-
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n&lawą tego dalekonośaego dziaia nicr3te.ckj«Ą?o jest in 
iyaiar węgierski, Bostozy.

Na innych frontach bojowych nie było poważniei- 
Ktych wypadków. We Włoszech zapowiadana od dawiK. 
ofensywa nie przyszła do skutku. W Rosy! im l) Kramie 
Niemej idą naprzód, traktując te kraje tak, jakby nie 
zawarli z niemi pokoju, tylko jakby je okupowali

Sprawa pokoju
u* razie przycichła. W  państwach koalicji paruje silna 
irala ^podejmowania żadnych kroków pokojowych 
0  Niemcami, dopóki one © to nie poproszą. Zarówno 
politycy angielscy, jak w ubiegłym tygodniu prezydent 
Ameryki, W i l s o n ,  oświadczają otwarcie, że z Niere- 
eana nie wolno koalicyi zawrzeć pokoju, bo Niemcy 
nr Brześciu Litewskim udowodnili, że kpią z wszelkich 
nasad praw narodów i chcą w Europie zaprowadzić 
panowanie pięści.
.Wilson oświadczył, że przyjmuje wyzwanie

Niemiec,
ko ca wyzwanie a ich strony uważa r--sproszkowanie 
Bagfi i  .eały pokój, w Brześcia. Litewskim zawarty, i że 
wujxą prowadzić będzie aż do zwycięstwa. Właściwie 
więo po pokoju w Brześcia i wskutek tego pokoju 
jesteimy dziś od pokoju powszechnego dalej, nii by- 
■< Loy przed czterema miesiącami. Podobno dyplomacya 
kiazpaftska ma obecnie podjąć kroki pokojowe z zamia­
rem doprowadzenia bodaj do zawieszenia broni. Nie chcą 
w pokoju słyszeć Niemcy, które liczą jeszcze na to, że 
mieczem zmuszą Anglię i Francyę do pokojowych ukła­
dów. Od wyniku walk we Franeyi zależeć będzie, czy 
Niemcy przestaną uważać pokój ua podstawie porozu­
mienia za pusty frazes, czy też istotnie dążyć będą do 
zawładnięcia światem na podstawie prawa pięści.

•• •. * .  ̂ •* \ y
W Krakowie ludność Jeetsja*

cłętnio ras w fcjgodnui, taks&mo mąkę. W n?:&0taek isstyck 
jest to»aro*j. Poaioc rządu je#i gwałtował# potrzeł™ ! t& 

f pomoc s innych krajów, bo * naszych wsi *ktT fctłó 
aDbolatnis nic wycisnąć nio da,

Ksrty na tyiOŚ mają być wprowadzono w Austayl 
w raj bliższych dniach.

R^kiamacye, Wszyscy ci, którzy do BO marca mogli 
wyczekiw&ć na stanowisku cywilnen Toz&srsygiiiędfe poda­
nia o reklamację, a rozstrzygnięcia tego nie otny&sLK, afeji 
prawo czekać dajŚUido ^.Jkwiąpdji

Po niskich cenach
t L p t a r i k U a ^ h n J S C b

W Y B O R O W E  NASIONA

relefczyd

t  LUCYAN RYDEL.
W  poniedziałek dnia 8 b. m. zmarł w Bronowi- 

eack Małych pod Krakowem znakomity pęeta polski —  
Lucyan R yć e L

Zgon jego okrywa żałobą całą Polskę. Z Nim ze­
szedł do grobu jeden z najwybitniejszych polskich da­
chów współczesnych, który w dziełach swych był siewcą 
najszlachetniejszych idei i gorącego patryotysmu.

S. p. Lucyan Rydel umiłował lud polski całą du­
szą. Cruł i rozumiał, że odrodzenie naród a wyjdzie z lo­
tta. W  utworach swoich dawał temu wyraz najpiękniej­
szy, >ik s  sławnem już i w całej Polsce raanem „Bo- 
fieem Belskiem". Poezye Jego, tchnąoe gorliwą wiarą 
fl wysokiem odczuciem piękna wsi * polskiej, stanowią! 
er śtarbnicy poezyi polskiej perły niepospolitej pię-1 
kności.

Spnścizna literacka Rydla nie jest wielką jednak, 
upewni* poecie miejsce w rzędzie nieśmiertelnych sy­
nów naszej Ojczyzny.

Zgon A p. Bydła okrywa żałobą rodzinę posła Włe- 
isiuuerza Tetmajera, który był szwagrem Zmarłego

Cześć pamięci wielkiego i prawego syna Ojczyzny.
w e n * — —  — — — — — — — «— — ■ — — — — — — — «— — — »

Zakład kąpielow y w Żegiestow ie posmfas¥ 
g*swz na stale starszego c ieśli s rodziną (n&jenętni*} in- 
wiIMy) waronki dogodne, pensja miesięczna* mieszkanią* 
jpafc Świstki JLJomfok pala* „

ksaiczys, fobi&ti, sm delli, e$3mii, marchwi pa* 
itow&ej, kapusty brunsz wicia ej i t> d.

sprzedaje dopóki zapas star* ty

Z W IS Z Ą  t|0B B 6ii£Z B ;
K rskóio, Ryneu L 22 1 -3

W a ż n e  d l a  r s l n l h ó w t

l i ®  Ł  l lSUZJlI l i  i  11. ECfiBu JnjSil-BKHIt
S rak du , uL B u s ło w s  L 17

ma na sprzedaż następujące na?ioua:
marchew, buraki, tymotką rajgras, esparceta, przelm

inkarnatka, lucerna chmielowa
w ilościach nie mniejszych jak 50 klg.

- - -  - ■ -    ■ —  1 —

W dową bezdzietną lub dziew czyną do kucW
i podwórza — masi umieć doić — zasługi 30 kor miesi^ 
cznie i wikt i 30 kor. na gwiazdkę —

D ziew czyną m łodszą 14 do 16-Ietnią do paszenk
j j  ___ ■   J " l l  V   .  I * i  M  ■ ń V L ' i  A m n U  ^

i —a

K róliki do sprzedania* Józel Bobko, DobrosA 
uL Sslinowa.

Nowo postawione budynki naf* 
korzystniej i najtaniej ubezpiecza

„WISŁA"
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Z powiatów i gmin
w Mielockifcia. My, kobiety. które swoich

l^wfeieU w A c am e , z a s y ła m y  pp. posłem indowym, & prse- 
Aewszysikieai p iłow i h?. L a s o c k i e m u  serdeczne „Bóg 
tU p!ać*  ■» wystaranie się dia b u  o ftasileh amerykański, 
kiir j  niejedną a n&i wybawił od e&t&tniej nę&y, a może 
i fmierci głodowej! Gdy Fan Bóg doawol!, u mężowie nasi 
powrócą to eni znowu w swojem imienin podziękuję Wam, 
gaelgodni posłowie, a& opiekę nad nami* W imieniu kobiet 
iaiij parafii priecławtk-ej, które mają żywicieli w Ameryce

Kobieta z Błonia,
RattfiÓW, w Eolbuszowsllem. Będąc w domu na nr- 

kgtft, słyszałem narzekania biedny cl, iudzi na raniźo wskiego 
podwój ci ego i sekretarza, Przyszła do naszej gminy większa 
mweta pieniędzy, to za te pieniądza wymienieni wyżej pa­
nowie porozdawali ludziom po dwa funty słoniny, * resztę 
między siebie podobno rozdzielili Tak same dzieje się z mąką, 
naftą i cukrem. Tytoniu w głównej trafice się nie dostanie, 
chyba po bocznych tr&fikaut&ch. Niechże naczelnik gminy 
w sprawy te wglądnie i sprawi, hj ludność sprawiedliwie 
traktowano przy rozdziale najpotrzebniejszych rzeczy. Po­
zdrawiam Czytelników „Piasta54. Mikołaj Wiącek.

Jarefiiówka, w Jasielskie®. Wojna i a nas wpłynęła 
demoralizująco na młodzież. W jesieni i w zimie spędzały 
podrostki całe wieczory na grze w karty, a wraca ją* o 1-szej 
esy 2-gIej po północy płatali rozmaite figle ludziom. Jednej 
* kobiet zawalili kamieniami zewnętrzne drzwi, tak, że gdy 
en* rano drzwi otwierała, kamienie spadły i utrąciły jej 
palec u nogi. Biedna, matka sześciorga dzieci, mająca męża 
na wojnie, wsuć nie mogła i dłagte tygodnie chorowała. 
Łąkarze chcieli Jej palec odciąć. Sk&iżą się te* u nas ludzie 
M  niesprawiedliwy rozdział mąki, słoniny, nafty i 1 óL Na 
kobitek szkoła była diugi oras zamkniętą i  powodu braku 
epału, o który nie umiano się na caas postarać. Dzieci do­
kazują w domu, a rodzice narzekają na niedbalstwo wójta, 
który, nawiasem mówiąc, nie umie się podpisać i o gminę 
1 *2uae mało dba. W, P,

GiiOWiCd, w Żjwieciiem. Prawie od dwóch lat nie 
ayło w naszym kochanym „Piaście* żadnego listu z naszej 
wsi. A przecież i my mamy swoje bolączki* Najbardziej daje 
ti« nam we znaki b r a k  t  akr  o; już trzy miesiące wszyscy 
d najbiedniejsi, a jest ich w gminie naszej więcej, jak po­
lewa, cukru nie dostali. Przedtem zaś dostawaliśmy po pól 
fenie na miesiąc dla wszystkich, czy to na sześć, esy »a 
lam eiób. Najwięcej ucierpieli ci, którzy mieli przeznaczono 
branie cukru ed żyda Jachsele. Doniesiono o nadużyeiaeb 
komisarzowi od cukru, który oddał rozdział cukru Kółku 
fełzieaemu. Ale na Urn jeszcze gorzej wyszliśmy. Zwracamy 
lię do Zwierzchności gminnej a prośbą, by zechciała się kie- f  
tewać sprawiedliwością i poleciła rozdzielać cukier tak, jak 
tam się te słusznie należy. G innych bolączk&eh napisz* 
później. Peaćrawiam wszystkich Czytelników i Czytelniczki 
„Piasta % oraz żołnierzy w polu. W imieniu wszystkich inte­
resowanych Rozalia Pyrgies.

Libiąi Hftly, w Chrzanowsklem. Gmina nasza należy 
|o najbiedniejszych. Ziemia u nas piaszczysta 1 nieurodzajna, 
m y ś w w  malutkie, pół de dwu i trzy-morgowo. ^ ?

za srtntnl gross hIctm zagapić Ucchą żywności dla aie&le 
i głodnych dzieci, to im się tę żywność # wagonach żon- 
fi^knje, 4%if ze wracają do domu n merem. Czytaliśmy 
w ^Piaście* liczne skargi n* wójtów. I u usa się też skarżą. 
Skarżą się wtsyM-y na niesprawiedliwy rozdział mąki, ntó* 
rej, nawiasom mówiąc, gmina nasza od początku tego roku 
wcale nie otrzymuje, skarżą się na rozdział nafty, sprzeda- 
wauej przez żyda w karczmie. Zapytujemy się, gdzie jest 
nasz poseł powiatu chrzanowskiego i czy wie c opłakanych 
stosunkach, panujących w naszej gminie i powiecie? Zwra­
camy *Ję o pomoc do posłów ludowych, bo inaczej biedniejsi 
wymrą u nas z głedu. Czytelnik,

Ui&nOw, w Niskiem. Miasteczko a«s% położone w wi­
dłach między rzekami Sanem i Tanwią, zamożne było da­
wniej I sławne. Wisłą spławiano ed nas do Warszawy stiód 
pszczelny i wosk, pszenicę, masę owoców. Widocznie dawanej 
musiało być u nas mnóstwo pasiek i sadów, z których dziad­
kowie nasi wielkie zyski ciągnęli. Jag się to mogło stać, 
że dzisiaj n nas taka bieda? Gdzie się podziały sady ! pa­
sieki? Gdzieniegdzie w Leżajskiem i Jarosłuwtkiem ajriy 
się jeszcze rzadkie drzewa owocowa,, a w niskim powiecie 
to już wierzby same wszędzie rosną. Nawet drugi krajowe 
i powiatowe wierzb ara! tylko obsadzone. I jakże się c 
u nas podnieść sadownictwo, jeśli o nie nie dbają takU 
iastyiucye, Jak Wydział krajowy i Wydziały powiatowe, 
które mogłyby pczakład&ó szkółki d/sew owooowycn, wysa­
dzać drogi drzewami owocowemi i ułatwić włościanom naby­
wanie drzewek owocowych. Są o nas wprawdzie w kraju 
szkółki drzew owocowych, jak ka Sanguszków w Ganiniskach 
pod Tarnowem i Freegogo w Krakowie, ale nabywanie ich 
stamtąd idzie opornie. Bo włościanin n&aa ma zwyczaj zao­
patrywania się we wsr.ystko aa jarmarkach, i gdyby tak 
kto aawiósł na jarmark drzewek owocowych, to i  pewnością 
wsrystko rozsprzodałay i W z dobrym tyskie-su Gdyby też 
w każdym powiecie była szkółka drzew owocowych, z kSófoj 
moźnaby i  łatwością drzowza sprowadzić, to już dawno mie­
libyśmy sadów w bród. Na nie się nie zda zachęcanie 
i pouczanie w ludowych pismach. Musimy się wszyscy ener­
gicznie zabrać do pracy, a wszystko się zmieni i kraj nasz 
zakwitnie drzewami owocowemi 1 wróci zamożność, jdaii ni# 
nam, to dzieciom naszym. Gdyby ojcowie nasi byli e ten  
myśleli, to zamiast wierzb, byliby nam pozostawiali kwitnące 
sady. Jedno jest pocieszające, że młodsza gtnoraeya Inaczej 
już myśli i widzi dobrze zn&caenle sadów i pasiek dla do­
brobytu kraju. Fi/trzeba nam tylko kierującej ręki. M&si 
posłowie ludowi powinni tę sprawę wziąć w zwe r<ce. Po­
zdrowienia dla wszystkich. Franciszek Piłacik.

Z Tarnowskiego. Stosunki stają cię tu coraz cięższe. 
Jakkolwiek wiosna śliczna 1 ^ « 3 i  się Już w całej poh*1 
p^dużn aarnia adacha.. ¥

Bućowt,
*1* i*T*, U l nie Malty O i t l t l e i t l  w o
j s L . y e b  a i e  J t u e i t  n i .  t l j e k n i .  Ktofól bied 
i kenite. Jednostki tcęsto robią aimoto nieało interesy, kc 
nyatejąc a biedj bdekiej J«śli te do twarzy nidnjm h*v 
dlarzom akdrj chłopskiej, te aie przystei jednak obecne >> 
pmeaowl Kólek rolnicajch, p. T y  r s o, który, korzystaj; 

wjno swogo arzęda, jako eaioaka komisji obrota bydietn, v-
kiom dl* ti&kią, j n  aannek a nknr &J l n l t  ąpriT*t>ti>



ny  eh* najładniejsze byczki i jałóweczki, jakio ludność przy­
prowadza na spędy. Ni* bardzo się temu dziwię, znając chwa­
lebną przeszłość tego panu, wyrażam jednak duże zdziwienie, 
że nie znajdują się powołane czynniki, by mu wy tłćma czym­
że obowiązek jego ni* uprawnia go do tego rodza j a brudnej 
spekulacji. ' Jasiek od 2 uchowa.

Wola Zabierzow&ka, w Bocheóskiem. Wieś nasza' 
leży nad samą Wisłą, wzdłuż granicy Królestwa Polskiego. 
Za to toa daje nam się dotkliwie we znaki rozdział cukru, 
którego każdego miesiąca co najmniej */8 idzie za Wisłę, 
a reszta je it rozdzieloną pomiędzy mieszkańców gminy przez 
niesumiennych handlarzy po */« kg, a najwyżej po 7s kg, 
bez względu na liczną familię, tłumacząc się tem. te cukier 
nie rozdziela się na osoby, tylko na numery czyli na domy. 
Odzie mieszka w domu dwie familie, to każda z nich otrzy­
muje pół funta cukru, chociaż składa się czasem z 5 do 8 
osób. W chwili sporu a* strony kupującej taka imość pej- 
eata wyraża się stanowczo tem, że się nikogo nie boi, a na­
wet wysyła pokrzywdzoną kobietę na skargę do wójta, który 
obojętnie patrzy na wszystko i zamiast poparcia, taka ko­
bieta naraża się na szydercze kpinki w kancelaryi gminnej. 
Z tytoniem dzieje się to samo, Nie n* prośbę, ale na poio- 
eenie trafikanta lub tfafik&ntki, przychodni wójt lub jego 
zastępca (jako irąź zaufania), bierze książkę fasunkową, po­
twierdza ją, następnie wypcha sobio kieszenie tytoniem i od­
chodzi spokojnie lub siedzi gdzieś na boku, a ira baczy, co 
jest jego obowiązkiem, czy fasunek jest w całości i czy go 
trafikafltke sprawiedliwie rozdsiela pomiędzy palaczy. Trafi- 
kantka wyniesie parę paczek tytoniu fajkowego z bakowem 
Uściem (tak zwany: „bukowiński - hercegowina*) i parę pa­
pierosów, i podług swej woli rozdziela pomiędzy palaczy.— 
Nie inaczej jest i z naftą, Jeżeli kobieta, chociaż i z innej 
gminy, przyniesie 5 do 7 jajek, to dostanie funt cukru lub 
paczkę tytoniu, a za 13 jajek litr nafty, za pieniądze nic 
niema. — Byłby już czas, raz na zawsze uwolnić się od 
tych niesumiennych handlarzy i i&łożyć Kółko rolnicze, na 
wzór sąsiedniej wioski, Chobotu, która liczy zaledwie około 
70 domów, a założyła sobie Kółko rolnicze, j*k również 
i sklop. Kółko rolnicze w Chobocie pobiera na gminę swoją 
naftę, oraz i cukier, rozdziela sumiennie na każdą osobę 
pełną racyę bez wszelkich trudności, każdy odbiorca jest 
traktów aay I obsłużony po ch rzaścij ańskn z  nai większą grze­
sznością i nie naraża się na lekceważenie niesumiennych 
handlarzy, jak u nas. Czyżby nie mogło takie Kółko rolni­
cze powstać i u nas? Przecież nasza gmina liczy około pięć 
r.:tfy tyle mieszkańców, co Cliobot, Weźmy się więc, Bracia 
i Siostry do czyn a. Idźmy w ślad wioski Chobota. A jeżeli 
na prawdę się zorganizujemy, to się znajdą ludzie dobrej 
woli i staną na e*elt. L. Wilkosz

Z K ęt Kęty uchodzą dotychczas aa miasteczko o cha­
rakterze bardzie) polskim, aniżeli inne, większość bowiem 
demów* jr  rynku, 1 główniejszych ulicach jest jeszcze w po- 
•ladrrilt polakiem. Stosunek ten jednak z każdym niemal 
dniem się pogarsza; coraz częściej się zdarza, że obywatele 
tutejsi sprzedają swe domy żydom. I tak, niedawno, be sur 
ledwie parą tygoM  temu, przeszedł w  ręce żydowskie pię­
trowy dom, w rynku położony, będący przedtem własnością 
| \  Wincentego Krsysatoforskiego, poważnego obywatela, gor- 
lutego katolika I, udawało się, dobrego Polaka, a już słychać, 
że podoimy łoe gktzł drugiemu domowi w rynku. — W eza 
lach obeeuych, kiedy polski stan posiadania jest na tylu ro­
żnych zamachów narażany i kiedy obowiązkiem każdego pra-

własnośe, fakt takiego samowywłaszczauia się, jak przyto­
czony, zasługuje na tem ostrzejsze publiczne napiętnowanie.

Bo Pa tyli, w Jarosfawskiem. I w naszym powiecie dają 
się we znaki ludności rek wizy cye, które zarządzane są co 
miesiąc. Na jednę osobę zostawiają nam na miesiąc po 7 
i pół kila zboża, co przecież dia nas, ciężko pracujących, 
jest stanowczo za inało. Starostwo jarosławski© nic o ludność 
nie dba. Gdy przyjdzie cukier, nafta, mydło i t. d., to prze- 
dewszysikiem dostają je sklepy .żydowskie. W składnicy ni* 
ezego dostać nie można A u żydów bez „poczty* niczego 
sie nie otrzyma. Za kilo masła dostaje się kilo cukru, za 
dwa kilo mąki pytlowanej pszenicznej, litr nafty; paczka ty- 
fconlu do fajki kosztują 2 K 20 hal., za kilo mydła trzeba 
duć przynajmniej trzy kury. — Są u u a a w Boratyuie trzy 
sklepy katolickie, ale sklepikarz© kupują, niestety, towary 
u żydów, przepłacają je oczywiście, a potem my u nich mu­
simy je przepłacać. Rząd zabiera nasze .produkt* po marnej 
cenie, a nie dostarcza nam innych, koniecznie nam do iycia 
potrzebnych rzeeiy, które nara się należą po cenie maksy 
malnej, przez co zmuszeni jesteśmy płacić za nie lichwiarski 
ceny kupcom żydowskim. Prosimy posłów ludowych, by się 
tą sprawą zajęli Serdeczne pozdrowienia dla wszystkich,

Z . Iloma . A. Tworek.
Ffezybyszdwka, w Rzeszowski em. Od dłuższego już 

C5P.su nio napotkałem w „Piaście* żadnego głosu z naszej 
wsi. A przecież u nas życie nie zamarło. Dzięki tutejszemu 
urzędowi gminnemu, a zwłaszcza naczelnikowi gminy, który 
postępowaniem swojem zaskarbił eobio ogólny szacunek, 3ta« 
nął u nas dom gminny murowany. Ponaorawiano też drogi 
gminne, tak, że obecnie jeździć można wygodnie i spokojni* 
Uznanie należy się też przełożonemu ka*.;y Raiffeisena, któr* 
przez cały ciąg wojny pod jego kierownictwem znakomici* 
prosperuje. Dzięki zabiegom urzędu gmini ego i p. nauczy 
cielą z sąsiedniej gminy Bzianki, pobudzono na nowo do iy­
cia Kółko rolnicze i wybrano nowy zarząd. Sekretarz tutej­
szego Kółka rolniczego sprowadził 1.400 drzewek owocowych 
i rozdzielił je między członków Kółka i innych mieszkańców 
gminy bez osobistego zynku. On sam zobowiązał s*ę oddać 
mórg pola pod założenie sadu wzorowego. Ze szczególnym 
naciskiem podnieść też należy działalność miejscowego ka 
kanonika, Józef?, O h m u r o w i c a a ,  z inieyatywy któreg* 
sprowadzono wagę do wpżenia bydła, na fcakupno której sam 
k l prawie V* wartości i poniósł koszta budowy szopy. Ja 
ki© doniosłe znaczenie ma ta waga, wiedzą najlepiej ci, któ 
r*y już przedtem mieli u siebie wagę i nio pozwolili sfę 
oszukiwać rozmaitym przygodnym kupcom. Uznania należy 
się też ks. kanonikowi za patryotysm, okazany 18-ge lutoga
b. r. \hmo tej pracy po obywatelsku myślących jednostek 
nie brak i a nas warchołów, którzy starają się ludność bm| 
łamnclć I wprowadzić ferment. Na szczęścia jednak nikt sią 
z nimi nia liczy. Powinniśmy pamiętać o tem, że nio gło 
wsml, tyiko czynami przyczynić się możemy do podniesienie 
naszego dobrobytu, a tem samem do pracy dla dobra Q$ 
czyzny. Stahf czytelnik.

Protesty przeciw oderwaniu 
Chełmszczyzny.

BneZM  „ L itw 1*, w Now^ądtokism. I w naszej wt^ 
set odbyła się nroczysta manifestacja Na wieca zebrała d i  
prawie wszystka ludność, starzy i młodsi Zebrani podpiszą 
deklarasyą, protestującą przeciw czwartemu rozbiorowi Po^wtgo Bel&ka jest, dzierżyć to, es posiada, f&nit w ręka.

już 'Bietorłlfo* 1ako-swa osobista. laes iakt wscólna. narodowa i »U i  pmslęgłi* *t wszystkimi tatisobami będą bronić uraa
/i
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(iKrodu p o lsk iej Na zebraniu zgłosili się nowi członkowie 
6$ Kółka rolniczego i złożyli około GOOO S. Oby Bóg dał, 
*y i nasza wiu»ka doszła do rozkwita i stała się wzorem 
tła innych. KaroPfirachel.
^ Żywiec. W manifestacji, protestującej przeciw trakta­

towi brzeskiemu, która odbyła się bardzo uroczyście, wzięło 
udział parę tysięcy ludzi. Kierownik tutejszego szpitala, dr 
I dz i  ńs k i, wygłosił bardzo pauyotyczne mowę. Z mojej 
wsi, ze Sieimoj, ale przybyło wielu łodzi, bo b r a k  obu­
wi a ,  a w  była zima, Przytem nie wszyscy o manifestacji 
wiedzieli. W gminie naszej bieda, jak wszędzie; brak opału 
shleba, cukru, omasty. Mamy tntaj Kółko rolnicze, ale nie 
ma go kto prowadzić dla dobra gminy. Szkoła jeszcze nie 
wystawiona, mamy ją w prywatnym domu. W gminie na- 
iźej ju t  300 morgów pola na 500 głów* Około 100 
fóęicsysn zostało powołanych pod broń; a tego 12 zostało 
nabitych, 18 jest inwalidów 5 4 rannych. Brak rąk do pracy 
bardzo się n*m daje edciuwać. Serdeczne pozdrowienia dla 
Redakcji i pjp. posłów. Wojciech DUfko.

Jodłowa, w PilzneÓF&iem. Krzywda, wyiządsona na­
rodowi polskiemu traktatem, zawartym w Brześciu Litew­
skim, zjednoczyła naród polski. Przekonaliśmy zię dowodnie, 
że prsy odbudowywania naszej Ojczyzny, na nikogo liczyć 
nie powinniśmy i nie możemy. Tam, gdzie spodziewaliśmy 
ilę poparcia naszych dążności, znaleźliśmy falez i niespra­
wiedliwość. Nie traćmy jednak ducha i nadziei. Jednoczmy 
iię, pracujmy wspólnie, weźmy handel w swoje ręco, nie 
popierajmy obcych firm, lecz swoje, a osiągniemy nasz cel, 
to jest odrodzenie Ojczyzny. Czytelnik.

Mor derka, w Limanowskiem. Lud polski nie milczy, 
lecz żąda praw, jakie się należą dwudzicstoośmioinilionowemiu 
narodowi. Z wybuchem wojny światowej zadokumentowaliśmy 
naszą żywotność przez utworzenie Legionów, które miały 
wywalczyć niepodległość dla Ojczyzny naszej, przez tyle dzie­
siątek lat jęczącej w niewoli. Legiony nasze walczyły wspól­
nie s wojskiem austro - węgierskiem. To też tem boleśniej 
dotknęła nas, Polaków, wieść o krsywdzącym nas traktacie 
pokojowym w Brześcia Litewskim. Protestujemy uroczyście 
pizeeiw nowemu rozbiorowi Polski 1 żądamy niepodległej, 
zjednoczonej, ludowej Polski z dostępem do morza, oraz pręd­
kiego zawarcia pokoju, opartego na zasadzie samostanowie­
nia narodów o sobie, wreszcie uwolnienia internowanych le­
gionistów. Imieniem robotników rafinery i nafty i włościan 
okolicznych wiosek z Limanowej

Jan Dutka z Mordarkf.
Zembrzyce, w Wadowipktem. Solidaryzując się z ma­

nifestacjami, protestującemi w dniu 18 lutego b. r,r urzą­
dziliśmy tu w tym dniu nabożeństwo, podczas którego śpie­
wano pieśni patryotyczne, Następnie wygłosił w szkole oko­
licznościową przemowę kierownik szkoły, p. C. Śpiewano 
również pieśni narodowe. Dzieci szkolne miały dzień wolny 
e3 nauki. W ciągu następnych dni zebrano w gminie prze­
ważnie, za* staraniom kierownika szkoły, około tysiąca pod­
pisów na deklarację z protestem przeciw czwartemu rozbio­
rowi Polski, którą przesłano do Bedakcyi „Piasta**.

Uczestnik,
Żywiec. Żywiecki powiatowy Zarząd Kółek rolniczych 

przesłał Zarządowi głównemu Kółek rolniczych gorący i ener­
giczny protest przeciw gwałtowi, Jaki%o dokonano na naro­
dzie polskim w Brześciu Litewskim i  wszelkim dalszym dzie­
leniom naszej Ojczyzny* oraz żądania zjednoczenia całego 
smrodu polskiego w jedno państwo. W  proteście tym wyra­
żono zapatrywanie, żo w-tak ciężkiej chwili, jifc-^beena,

wszystkie siły dla obrony praw narodowych. Protest ten 
podpisały Kółka rolnicze w Cięcinie 4ST3 podpisów, Ciścu 
127 podp., Gilowicach* 262 podp., Juszczynie lOu podpisów, 
Kamesznicy 261 podp., Kosierzy ad Moszczanica 110 podp., 
Kocurowi* 59 podp., Koszarawie 517 podp., Krzyżowej 86 
podp., Lipowej 156 podp., Łodygowicach 21 podp., Między­
brodziu 7 podp., Milówce 44 podp., Moszczenicy 158 podp., 
Okrajniku 165 podp., Pewli 112 podp., Pewli Małej 60 podp,, 
Przyborowiu 75 podp., Radzlęchowych 41 podp., Rajczy 138 
podp., Rychwałdaib 47 podp., Ryehwałdku 114 podp., Sien­
nej 66 podp., Ślemieniu 490 podp., Sopotni Małej 77 podp., 
Sporyszu 117 podp., Suchej 190 podp,, Szarem 35 podp., 
Trzebini 130 peip., Ujsołach 61 podp., Wieprza 362 podp., 
Zadsielu 127 podp., Żabnicy 170 podp., Żywcu 138 podp., 
Starym Żywcu 11 podp. —  razem 4.622 podpisów.

* Żywiecki Zarząd powiatowy Kółek rolniczych.
Bj&łóbhzegi, w Krośnieńekiem. Olbrzymie wzburzenie 

wy wołała a n u  wieść o czwartym rozbiorze Polski. Żołnie­
rze polscy walczyli i ginęli, wierząc, te s krwi ich powsta­
nie wolna, niepodległa i zjednoczona Polska. Za naszą krew, 
za na*2* życie i mionie taką dostaliśmy zapłatę. Nie traćmy 
jednak nad^ei i ufajmy, że Bóg sprawiedliwy nie dopuści 
do nowego, tak straaznogo poteywdzenia naszego narodu 
i że Ojczyzna nasza powstanie po stuletniej przeszło nie­
woli. Jan Polak.

BzJanka, w Rzeszowskiem. Gmina nasza, jak jeden 
mąż, wzięta udział w manifestacji, w dniu 18-go lutego b. r. 
Na zebraniu przemawia! p. Józef S z a f r a n ,  następnie p. 
J a c h i m o w s k i ,  który przedłożył deklarację w sprawie 
czwartego rozbioru Polski. Deklarację tę, podpisaną przez 
wszystkich obecnych na zebraniu włościan, przesłano do Re­
dakcji „Piaitau. Uczestnik.

Z powiatu wadowickiego.
Kochani Czytelnicy „Piasta41, pobierający zasiłki, tak 

z powiatu wadowickiego, 'jako i a innych powiatów! Bardzo 
wiele kobiet, jak i mężczyzn, skarży się na naczelników 
gmin, że im nie wypłacają zasiłków po dwa lab cztery 
miesiące. Muszę wam wyj lśnić, 4e naezelnicy gmin temu 
nie winni. Gdy podniesiono zasiłki w roku 1917, Itiągnięte 
arkusze płatnicze, które m i sną zostać przerobione w komisji 
z&siłkowej na nowe, a wiecie dębne, te w naszym powiecie 
jest arkuszy zasiłkowych przeszło 40-000. Gdzież mogą to 
tak prędko załatwić? ^Napadają ladzie na mnie, ale cóż ja 
poradzę? Prawie dwa rasy w tygodniu jestem w komisji 
zasiłkowej, ale jak sprawą, niozałatwiena, to cóż poradzę? 
Chciałbym wam le i iryjaśąić sprawę wieku dsioei. Jest 
w ustawie powiedziane, że chłopiec, skończywszy 16 lat, 
a dziewczyna, skończywszy 14 lat, nie mogą pobierać za­
siłku, chyba, że z powodu kalectwa lub choroby nie zdolni 
są zarobić na życia, W takim razie trzebz iść do naczelnika 
gminy i pe -łosie, by tenże napisał do kemisyi zasiłkowej, 
że chłopiec czy dziewczyn* są niezdolne do pracy, albo też 
przynieść cd lekarza potwierdzenie niezdolności, a naczelnk 
gminy prześle je do komisji zasiłkowej.

Co do zasiłków amerykańskich, to ni o są one po­
życzką. Są o»e takie same, jak zailłki za żołnierzy. Nic 
gniewajcie się jednak zaowu, gdy wfcektórej kobiecie zasiłku 
tub przyznają, be tam w jednaj rubryce jest zapytanie: 
Czy pr.ez internowanie, utrzymanie proszących, które za­
wisł* ^ łg  wd dochodu*eeiągftueg$. jegopracą, doznało przez 
i# ;;zagrflie2 Ja*>:Nae^ ię rubrykę wypełnić

£oi|!ftfti Poteey wazysStie gaiki partyjn^S sku pisz dwoma asesorami* nłąe «aą4 Mb syn pojechał, a
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$ £gj*ę «ą &o*& jjpfteey. * ges^ś^?r.*«5 * !>-«r..^vł»4) |1b* eewet w &*ij dsion, karę, gę* lab ż winię .(|), pienią
■mi ^Ntge, |*&*M tylko/ Sby »*j /  *k &9Ęxm5*rj 4**? W*? a  kradzieże U pope/cie ewykle młodzież

msew tttfss ei-ę eżsnil i Już %w ??z\jechac, -*a£łd̂ ?mWfc» pastę?**, któray dawniej odważyliby się najwyżej*
de przysyłał, te kłus! wypocntó j stóśv( Mm*#ń p&rą *i*maiakow, ażeby je na pastwisku upiec,

#»•.* tege, jak tlę /heesy e&ają. Ni* iUjjdu* • to 4  ̂ a&Jjeśfi i .s&ss&d «***» miodne! ,,w tym samym stopniu będzft 
^wskik&w (fFiaUi *?«uy, dzicpal fevnąć w. pi^eawpstwach, a my nie znajdziemy na

Ulatałbym Mat** parę v«nr powiedzie do pp, na- j io mfy^ se zaprawię* niewesoła bodnie przyszłość dla na& 
*»&g$g6*r gmin aaszego po-win f̂. Z kilka ętnin skarżą ^ąjBiatago też trzeba stworzyć jakieś środki zaradne, ująf
%* was. pp. Mt^aniey gmin, co o i ety tak przed p. poetom I
P a n a s i e  m, ^akoteż i prsudeumą, że sa dużo od sten po 
f&arggie sa pssynięsienle pieniędzy s urzędu podatkowy. 
IBe wiem, bo nie oyłem świadkiem, leci aa fotygę 
wisie musi coś wziąć, bo czsstm musi iść i trzy msy po 
y&snfądze, lecz sa dużo, jak słyszałem, to nio wolno. ifio 
^siewajcie się na mnie, be niewielu może być takich, be 
% koblezy nieraz więcej stracą na czem innem, a nU *&ó- 
mżą; cnasein jest miesiąc o dzień krótszy, a one chcą wdać 

sa dłuisay.
IM&rawUi? cssystkiek C&ytelaikćw „Piasta13

tVat» KL-pura.

burzliwą młodzież w jakieś karby; wszak U przecie pr̂ p*

CA / ,

2 ziemi wielickiej.
e*M*y* — &>J#a histoyo. —  ̂  ̂ ^

Grabie, w kwietniu*
dpróez wielo klęsk maieTjalnyeh i moralnych, jakie 

a i s  przyniosła w darze kilkuletnia wojna, wypada zanoto­
wał jedną, specjalnie w naszym powiecie szerzącą sit ze­
ta*^ a mianowicie w i e l k i e  z d z i c z e n i e  m ł o d z i e ż y .
Śląska te tem niebezpieczniejsza, że niema prawie na nią 
sady, bo młodzież, nie widząc nad sobą ojca, gdyś ten na 
wojnie, matki nic słuchać nie chce, a trudno jest obcemu, 
chociażby sąsiadowi, utrzymać młodzież w czystości obyesa- ich f<«* przecha®*** 
jów, jeżeli własna matka tego nie potrafi, a wlócsyź znowuj 
młodzież po tądach i zamykać sa przestępstwa, nie miałoby 
celu, gdyś przypadkowo opadły młodzieniec, wróciłby s  wię­
zienia nupałnie zwyrodniały, sto razy gorszy, nii przedtem.
To u i  nic dziwnego, fte nasza młodsiet, wychowana w ta- 
ttteh warunkach, nie boi się nikogo. Napomnienia starszych 
nie pomagają, owszem, pobudzają czasem de tem gorszych 
&gli i psot, no i kradzieży. J«£ dawno nio mioll ludzie na 
wsi takiej obawy przed złodziejami, jak obeenia. Co pewien 
aaas «łych*4 że w tal, czy innbj wioząc nkrsdziono w noąit

sziosc narodu, przyszli ojcowie, gospodarze i gospodynią. , 
Nie trzeba mówić: „Jak urośnie, to zmądrzeje*, lnb „jaS 
się feś̂ uI, to się odmieni*, bo przysłowie powiada, że: , czemj 
skorupka za młodu nawre, tem na starość trąci*, a błędy 
młodości nie dadzą się tak łatwo naprawić. W tym kierunku 
powinni oczywiście w piejwazym rzędzie pracować k s i ę ż a  
i n a u c z y c i e l e *  petem s t a r s i ,  p o w a ż n i e j s i  go* 
i  p o d u s z e ,  dla których ma młodzież jaki t&ki szacunek, 
irz*b» fiwniei dla tej młodzieży stworzyć jakieś pole ds 

Fe* f rozry wek i godziwych zebaw* bo każdy młody umysł potrze 
:bujc dągle guehn i^pola do popinra Por ad to it zeba tarte 
zwT&dć na sawczesno dojrzewanie młodzieży  ̂ Dzisk((
siedmnastdletnl chłopak bawi się już w kawalera, citerafe 
stal#sdb d&htwczyna, choć nie umie jeszcae nic w domu re» 
bid. ani matce w gospodarstwie pomódz, ale za to napisze 
list lo  „swego chłopca4, w takim n. p. sensie:

^Lato ma prsyliś (przyjść),
Nie esy taj, bo się zmylisz;
Marzec się jut kończy,
A zwiecień nadchodzi,
Po M&lym świacie zwodzicie! chodzi 
ii łajjtijyiih etópćów zwodzi.
Jak Ewa * więdła Adama jabłuszkiem/
1Ś&k ja cię* iasiu  ̂ zwiodę swym serduwkiem; 
już swodrici^l jedzie, wiezie keszyk śmiecha, 
l&k je cię zwiodę, nie będę mieć grzechu* i t. d. 
Takie i tym podobne liściki wymienia ze sobą młe- 

dzKw. 4n*t*£>. prawie! Cóż z tej młodzieży będzie póiaisjf 
Ozy >yłbv najwyższy czas skierować nat>zą wiejską mło  ̂
dzież ea taae tory? To powinno i musi ustąpić, a im wezeą 
śniej, tem lepiej.

Ktoś nie głupi powiedział, że szewc zawsze w nejgofe 
szyeii tutach chodzi, coby znaczyło, że czego kto ma b w  
więcej, tego najmniej używa. O tern świadczy najlepiej fakti 
że p o w i a t  w i e l i c k i ,  k t ó r y  ma pod  b o k i e m  ne j 3  
w i ę k s z ą  k o p a l n i ę  s o l i  w A u s t r y i ,  m u s i  sii^ 
c z a s e m  bez  n i e j  o b y w a ć  —>bo brudno* popielą**, 
gorzkawo - «lo&j proszek, który sl, laJziom tprzedaje, oJ^ 
uozło pnieeio nazwać »■»’?,- Gdzieś zagingła dawna kataleua 
sól, cs/sta, jak kryształ, a w jej miejsca sprzedaje ul, —  
wiórem różnych wojennych „enstsów" — jako dodatek da 
waseikteh stożliwyeh udręczeń. O tem, so się tn s solą dzieje^ 
mogliby aspewne powiedzieć najwięcej wieliccy potomkowie 
I«*«la, majatk* bowiem, co *i« w Wialicace majdaj*, ynas

tfśućStŁ Ueiifa.
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Wiadomości o żołnierzach.
04 Sskeyl wyw!aa*w*sftj Krajoweg* Stew ara yaseal* 

teMrwaaega Kra/i* (Kraków, aiiea Szewika 12) elr*y»a 
Bkyr następune* wiadomości o zaginionych żołnierzach:

Baran Walenty, 65 p. p. 9 k., a Bolechowie, 1885* 
C$3 eltory 1 26 maja 1916 wyszedł wyłączony ae szpitala 
w S5ssesa>n&eh; odtąd bioro nie a nim nie wie. Bielecki 
Sam, 87 p. obr, kraj. 1 t  , i  Zagórza, 1884, zmarł w tle- 
smM wedle doniesienia włoskiego Gserwonege Krzywa I 4*j- 
C m i T  9 marca 1916. Bohusz Alojzy, 100 p. p̂  z ]fc- 
prawda} Ostrawy, 1890, zaginął 9 marca 1915.

Chiśy Emilian, 89 p. p. 6 Ł, a Szcaepiatyna, 1833, 
^ |*ą ł między 1 a 2 lipca 1916.

UcaMk Sebastyan, 1 p. p. 9 k., ae Straelc Wielkien, 
CRM* zaginął między 14 a 16 maja 1915.

©acdk Jan, 500 bat laudszt 1 i  Milówki, 1870, 
między 5 a 6 września 1916. Gąsiorek Jan, 21 p. 

Mr. kraj, D k , a Gilowie, 1893, zaginął •między 1 a 2 B- 
«tep*4a 1916.

HenJrich Franciszek, 1 p. p. 1 bat, był ranny. Ho- 
Mk Stanisław, 31 p. obr. kraj. 7 k.f a Biecaa, 1875, był 
stery i 17 ilpca 1916 wyszedł wyleczony ae szpitala w Wie- 
Mm; edtąd biaro nie ma o nim wiadomości.

Jakieła Szymon, 1 p. p. 3 k , i  Łubatyny, 1374, ia-
JO sierpnia 1917.
Knap Stanisław, 18 p. obr. kraj. 11 k., a Rogów, 

IM S, zaginął 7 listopada 1914. Kołodziej Andrzej, 14 bat 
iZrseledw 2 k., ae Szklar, 1897, oyl ranny. Kozołub Antoni, 
47 komenda trenu, a R^datyo, 1894, umnrl na sncboty 
8 etyeania 1918 w palowym szpitalu 402 i poehowany zo- 
aUł na wojskowym cmentarzu we Włodzimierzu.

Malina Michał, 36 p. obr. kraj. 7 k., zaginął między 
15 a 31 stycznia 1915.

Nędza Jan, 20 o. p. 9 k . a Witowa, 1378, aaginął 
mśędzy 16 a 22 maja 1916.

Pająk Władysław, 67 p. p. 16 k., a Jadowmków, 
I9?ś8„ zaginął 12 lipca 1916. Pałucki Sylwester, 57 p. p, 
3 zabity. Panteluch Iwan, 8 p. uł.y s Nowosielscy, 1889, 
aaginął między 4 a 30 czerwca 1916. Piechota Piotr, 
W p. artyl., z Trzęaówki, 187C, był chory i 4 września 
t l i 7 przybył do rezerwowego szpital* w Sopron. Pytka 
Ib^fekław, 32 p. obr. kraj. 6 k., z Poręby SpytkcwskioJ, 
1814, zabity i 9 listopada 1917. Pytlak Władysław, 18 p. p. 
f  k , i  Przysietnicy, 1893, był ranny.

Sekuła Stefan, 20 p. p. 4 komp. kar&b. maszyn., 
8 ftnloj, 1899, zaginął 31 stycznia 1918. Sekuła Michał,
80 p< p., z Białej, 1897, był ehory i 19 lutego 1917 wy* 
fuedt wyleczony ze szpitala w Bestercze; odtąd biuro nJb 
e afen nie wie. Stradowski Stanisław, 3 p. Leg, 11 k., 
1897, w niewoli rosyjskiej, Orszi, Unecza. Sularz Karol,
81 p. obr. kraj. 12 k., ze Spytkowic, 1880, był ranny, 
feajna Jan, 45 p. p., zabity 22 listopada 1914. Szczep. 
da Feliks, 67 p. p. 12 k., i  Paleśmcy, 1890, byl ranny.

Turek Franciszek, 56 p. p. 11 k., no Sułkowic, 1888, 
m  ranny.

Ushmanowlcz Mikołaj, 20 p. strzelców I  L, i  Kaze-
1891, był chory i 24 czerwca 1916 przybył do razer- 

wewege szpitala w Eisenstein; odtąd biuro nia ma o nte

Wojtyczko Wojciech, 100 p. p. 18 k , 1883, zaginął 
KI «Crc3GK^1915.

S u w a m  Xraaeisank» 18 p, oba k u j , na Staro} Wkfcj

8 14 kfictua 181*

1891, w bit woli KMyjekiej, Alaksandrowsk, gub. jskatsry* 
nosiawska. Ziemba Jft latał, 22 f. laudszt 1 k ,  t  Pcimia, 
1878, był ranny.

O kołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej 
Biuro wywiadowczo nie ma dotąd ładnej wiader olei:

Biszcza* Jan, 111/204 bas. piach. Domański Adam. 
40 p. p. Dyrgft 66 p. p. Głowacz Mikołaj, 1
ut Górnisiawica Jóaa^ i  j\ p. Hajnosz Władysław, 1 p. p, 
Janusz Jakćb, 18/161 j\ landsal Janusa Antoni, 40 p* p. 
Eacżior Józef, 13 y  p. Kaleta Stanisław, 20 p. ? Krawczuk 
Michał, 34 komp. landsok Kura Leopold, 110 p. p. Marcłn- 
kiewica Roman, 67 & p. Mędrayk Jakóh, 6 p. obr. kraj, 
Oczkowski Franciszek, 61 p p. Pitera Wojciech, 14/5 koinp. 
rob. Prawica Józef, M  ^  p. Procaowski Józef, 32 p. obi; 
kraj. Eekaiyń&ki Bazyli* 9 bat. strzelców. Eobaczyński Józef, 
10 p. p. Rząsa Stanisław, 55 p. p. Siarkiewica Jakób, 7 p. 
uŁ Siermtóski Franciszek, 24 p* p. Skraju? ?a Ignacy, 6 p. 
strzelców. Sroka Stefan, 20 p. p  Sumiński Franciszek* 
13 p. p. Światek Stanisław, 13 p. p, Swięch Ludwik, 57 p. p, 
3*wee Jan, 89 p. p. Wala Antoni, 2 p. Leg. Wątroba Jwą, 
3 p. Leg. Wit Jan, 60 p. p. Zauska Stanisław, *4 p. Log.

Odpowiedni R e d a k o jl.
JL B a rn c rt, ToFOszówka: Podanie o uubwencjgą 

należało wnieść nie do Centrali, lecz do starostwa nadwor* 
niańskiego. Trzeba zrobić podanie jeszcze ras i wnieść je 
do starostwa, bo z centrali nie wiadomo, kiedy je do staro­
stwa zwrócą. —A. P ed b o raczy ń ik l, p . p o t  335  s ! o 
nie należy się zasiłeJr za pana za cały czas od dnia powoła­
nia pana do wojska. Powinna była wnieść do starostwa 
podanie na druku, potwierdzono przez zwierzchność gmin­
ną. Pan ze swej strony może się zwrócić do swej komendy 
z prośbą, by poleciła starostwu sprawę zasiłku dla rodziny 
pana jak najszybciej załatwić. — JL Szczęśniak, Zbóle- 
rzó*- z Niech pani wniesie podanie o urlop do komendy 
męia, da je potwierdzić w starostwie i zwierzchności gmin­
nej i prześle mężowi; mąż przy raporcie, prosząc o urlop, 
przedłoży je swemu komendantowi, a urlop powinien otrzy­
mać. — C&yieiRiezfcwi „Piasta** a P ią tk o w y : Niepod- 
pisanych korespondencyj nie zamieszczamy. Jeżeli wójt nie 
postępuje tak, jak powinien, i krzywdzi ludność, to trzeba 
się udać ze skargą na niego do starostwa, które ewentual­
nie wójta usunie. — P , Plazm, ^ .  P o lle n :  Czek wysła­
liśmy. Za słowa uznAnla serdeczne dzięki. — *>'. W ilg%  
ICfipszmat Niech gnuua wniesie podanie ao Izby handlowo* 
przemysłowej w Krakowie z prośbą o przydział skóry. 
W jKKianiu trzeba podać nazwiska szewców gminnych. — 
Ke M ru k : Za rany otrzymują dodatek Inwalidzi. Jeżeli 
syn nie jest uznany za inwalidę, nie może otrzymać wyna­
grodzeniu za rany. -  E . S ie tsc r , T u stu n o w lee ; Niech 
mąż pani zwróci się do zarządu Żabryki czy kopalni, w któ­
rej przed wojną pracował i poprosi, by go zarząd ów re­
klamował My nic w tym wypadku zrobić nie możemy. «  
A u to r Kotu z€rą&6w£d: Niepodpisanych korespondencji 
nie zamieszczamy. Liii poszedł do kosza. — % P ro ro ld  
Skaw ew : Siostra zasiłku nie otrzyma^ bo ma już więcej 
niż 16 lat. Kekłamaeyą może pani spróbować wnieść, czy 
się jednak uda uzyskać, należy wątpić. Niech rodzice męża 
paru zwrócą się do starostwa z prośbą o pozostawienie na 
jakiś czas jeszcze najmłodszego syna w domu. Reklamacyę 
trudno będzi? uzystkać, « |y i  urot męij nalęży dy najmłod­
szych roczników: A* S fó lf)  ? v a 5 Proaim|' podać 
nam dokładnie imię, nazwisk© brata, pułk ! kompanię, przy 
których służył, osa* rsft i raiejees uredzenia, a zapytamy 
o niego w Biurze Czerwonego Krzyża. Za wyszukiwanie 
zaginicmyefe żołnierzy ^  przyjmujemy żadnego wynagro­
dzenia. — A* S*asfi«fej A u rd itiic g  „Przewodnik Kółek Rol­
ni ozycib** jost innem pismem, a ./Tygodnik Rolniczy" zupeł- 
pfo iumrai. Adres „Tygodnika Rolniczego" brzmi również 8 
Kraków. Was SaesepaAaki 8. Sprawę przesyłki poruszy- 
;liftnty« Krążka wyetena. — F . B t e e i  Wiersz

^  JPiaata" aią ate nadaj*. Trzeba się iwró*
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&fó innego pisma. Zwracamj tyfko uwagę, że *Mow!cze 
pleśni" nie eą „pełne a m y “. — SL IPfo-
£r#w 2ce: Serdecrne dzięki. — «&, l e r ą i y ,  J y i t r a :  
Trzeba zrobić padanie izby h«-^Gtrej i jprzemyulowej 
v Krakowie imieniem gminy, zaopa&trcc pfeczęetę irójta 
Ł przysłać do naszej redakcji. W podania wymknie trzeba 
Uo#e szejgeów, pracujących w gminie. — Preassussejratot- 
z FymasiOWA*: Trzeba zrobić podanie ftofóle wedle wska­
zówek, zamieszczonych w 10 numerze ^Piasta". Wójt niech 
zaznaczy, że pan jest starszy człowiek i  że p&n dwóch sy­
nów stracił już na wojnie. Podanie trzeba wnieść przez sta­
rostwo do ministerstwa rolnictwa* Po odejścia podania as 
starostwa proszą się zwrócić do posła Witosa w Wierzcho- 
atewicach, poczta Bogumiłowice i porosić o iaterwencys 
w ministerstwie. -- KI* Tir ów na, K afeka: Trzeba  ̂ byc 
strasznie naiwną, żeby wierzyć w czmsrj i równie naiwny 
żeby przypuszczać, że my podobne h*vf, podpisane, jak sią 
riaje, sfełszewanem nazwiskiem, będziemy drukować. — 
M« D u d ek , p . etap* 1 7 0 . Żale pańskie są zupełnie nie- 
ałudzue, bo nie kto inny, aie właśnie posłowie ludowi spra­
wę uwolnienia ii aj starszych roczników poruszali od dawna. 
Dość wspomnieć, żo wniosek o łeb rozpuszczenie zgłosił 
yierwszy poseł Długosz w delegacyadk Niestety, delegacye 
Już się me zebrały więcej i wnie&k nie przy'szedł pod 
nbrady. Wniosek czeski posta wiosny byt w porozumieniu 
|  posłami ludowymi. — F r . K o sia rk i, la& sń w : Jeśli 
zjelec pański był oby watelem amerykańskim, to pan byłby 
skLm również. Trzeba jednak mieć papiery. Jo§& ojciec był 
poddanym austryackim, to i pan nim jest, a w totkim razie 
Siawać pan musi. — Fi% f  je r u e k , O św lą d m t Przy ko- 
fiusyi superarbitracyjnej uznano pana aa tymczasowo nie­
zdolnego i kazano urlopować na 4 isdeafące, a przed upły­
wem urlopu poddać na nowo badania ko misy i superarbi-
tracyjnej. Pensję inwalidzką przyznano panu rjzasowo ua

dezdo&ośd do pracy* 
a&mc powołać do po-

rok, przyczem przyznano tylko 20% sdez 
W ladze wojskowe puwintty mąc pena m i 
nownego* superarbitrunku. W dokumencie niema sia powie 
dziane, ie się pan ma sam zgłaszać. Wy reklamowanie ko­
wala jest zupełnie możliwe. D ile starostwo dobrze zaopinio­
wało, to reklamacya będzie uwzględniona. — A. B ie s ie -  
ck l, I&udkl: Ze sprawą zwrócili fóc posłowie do ministra 
dla Galicji. Rzecz poruszymy w ^Pisśpte"* — 4§« <&ierlf- 
js&d, Mym<r*ń: Ze sprawą zwróciliśmy się.do nsfeisteistwa 
rolnictwa. O podobnym wypadku phqd£in$y w poprzednim 
numerze x,Piasta^. — A o łn lerze  tiróleey m fJb j&. p .t.

Cieszymy się bardzo, że fakiemi dążeniami 
jegtoś&e przejęci. Ogłosić waszego lista ®e względów zrozu­
miałych nie modemy. — A. ŚSitsarezyk, !SteM!ssyii: Nie 
wiemy, o jaki list puna ehodzi. Nie jesteśmy w stanie pa-

.  •  *  >  a.  f  J  H i  > _______  . . . .  * u  ■  “  .  i  « * y _miętaó tresd każdego 
*rirttty  M r., R £ęd sla :  
śde, w ktorem jest uniwersytet, to 
wykłady tz  pozwolenie da 
stndyu;m a. p. prawo, iswo cię 
me przebywał w mieście mdwers

przychodzi. — &a- 
z przeby wa w mi©- 

onod«&& stałe na
f i  «r;

»7 W&l W
na keśtakwis może 

lio w sk l, jp» e ta p . 4 M
stara. Prosimy napisać a
k ito '

£8pb$& eho&y
P-

taśn  o wrldp. F r . R o-
im psa w sec c i f ^ ć  nie wy- 
4o& daik  kto wezwa^

p . p . 2 9 5 :  Ojcowie sześciorga dzfeoi fftafą wy*
cofania ich ze słaiby froatow^. NtosMy. nas^ pdtay  
uierze nie tą wypuszc&zai JA wiii. Sprawą uańgką 
oddaliśmy naszym pcj&na. Ca ż^aoea|a dzfękL —* J .  ®t> 
om enek, AiMg*ma: O pff^ięck śfetorafea w więtesem 
mieście niema to mówić. Niech p^a *ię poatata •  miejsce

musi

cd  1 sierpnia 1917 r. Pan nic sam nie zrobi Zrobćd m  
tylko rodzice* — Kh L ubień  W ie lk i: Nm
stawie uchw^f wyłamentu rodziny osób niewinnie 
nych lub sakitydb podczas operacji wojennych mają 
do otrzymania saslłku. Trzeba zrobić podanie do 
etwa. — «)• P a d a li, M y ślen ice ; W „Piaście" na teps wm 
dzaju rzeczy na razie miejsca nie mamy. Kiedyś, po wą$* 
nie, gdy będziemy mogli drukować książeczki, wydrete 
jemy wszystkie wierrze, nadesłane nam podczas wojaą  
e  ile oczywiście do druku nadawać się będą. — M sicarea  
w ieś*  P rzed rzym leb y  W ie lk ie : Rozgoryczenie p d l  
zupełnie n/zumiemy, aie doprowadza ono panią do nieste- 
«*uycb zarzutów. Prosimy" o napisanie nam dokfiadaś  ̂
a krótko i węzłowato, o co chodzi, a podejmiemy przez pto 
słów starania, h j  «izyć pani w niedoli. Bye krioiê  że n i  
była interwenejra, ale nie pamiętamy i nie jesteśmy w sttiią  
pamiętać. Pojęlibyśmy więc oprawę na nowo. — Jt+ Ry&  
K a a a a : Pojedynczym osobom Izba handlowa skóry mm 
wydaje i wydawać nie może. Niechże urząd gminny 
de podanie i postara się o podpisanie tego podania 
posła Bojkę, a otrzyma pewną ilość skóiy po cenie e  
malnej. O tom jednak, zeby rodzina mogła doslać & 
irieiiia oo nawet i marzyć. — C zytela iczka  s  j k n  
Należy się zwrócić do komendy Id p. p. Gzy to jednak _  
skutkuje, nie można przewidzieć. — A . M azgaj,  K o d |4  
ety: Macosze zasiłek się należy. Proszę d ę  zwrócić t o  t o  
sła Bana&ia w Kalwaryi i poprosić o poparcie i przyspto 
szenie sprawy w starostwie. — «l. h o w a r k i, l e a k n l  
Jeżeli syn, za którego pan pobierał zasiłek, jest n n o t o  
warv, to pan zasiłku za niego nic otrzyma. Psa toSgłto 
pobierać pensyę tylko w takim wypadku, gdyby pm  
został uziiany sa inwalidę. Sprawę pańską oddaliśmy wr»a 
z fenem! podobnemi naszym posłom, którzy ją portsz^ 
w, parlamencie, a może da cos uzyskać. — L
dudę*/, Niechże pan poprosi swego komeato
danta, by panu potwierdził, odkąd i przy jakim pułku 
służy. Potwierdzenie to niech pan prześle matc^ a roc 
otrzyma zasiłek, który się słusznie należy. — £$• M aleli^  
M aryAńakie G óry: Jeżeli pani wysiła teras sa mąż, tg  
pami starostwo zasiłku nie przyzna, gdyż mąż xna ohowląr 
ssek panią utrzymywać. Kogłaby pani dostać zasiłek tjtos  
na dkied, o He zwierzchność gminna potwierdzi, że 
powdanj do wejska, dopomagał do ich utrzymania. Tr&fcm 
wnieść podanie do starostwa. — IV . 2 0 ., L ip ie : Nlwto 
gmina wniesie podanie do Izby handlowo-prżemysłomj 
w Krakowie o przydzielenie skóry na obuwie. W pocaafip 
»alciy wymienić szewców, pracujących w gminie, 
gmina ekorę dostanie, i panowie ją otrzymacie. — J . TisJh 
mUi9 M a rc ia k ew ire : Wszystko to prawda, co pan piasto 
I m y  o tom debrze wiemy, ale pisać o tom nie można, t o  
s©£Lałaby biała plema. -  L  HnzIk, G o łk o w ice : JsfeM 
'j&n w służbie wojskowe] strach siły i zdrowie, niech tof 
jttu wda do ewsj dawnej komendy i poprosi o penowte 
zbadanie pana 1 uznanie ta inwalidę, gdyż inaczej nie mógłby 
pan otrzymać pensy i inwalidzkiej. — HI* Sferraaua* 
w o ja : Żeby żołnierz, który z frontu przyjeżdża na orka, 
sdał przeszkody od osób, •  których pan wspomina, i bm 
dał e&bi* rady, to n&m się wierzyć *ao chce. Ze względu, 

o tych panach pisać nie wolno, dalszej części iiatu o h
a v  C M .ft /k A lr fl n i i k f l i r l r l  •  p A a ł a r s n i v  A i

uuineracn wyjasme sprawy, o które panu 
, wschodniej Galicji dokładna n k »

| |    _ _ __ postam •  aaiejsce afwfcfc <• sr^ddm wjp&dka ma robić. — J .  .ia rr  -ti..
d i i#  »  Łańeucie lui» w #rolicyr~ j£ fc o p a ta «  P id c ia t  i «Ł6rj: Zoaa pańska ma prawo do saaHfeaaar es w ŁAnoncte lue w tóroaey. — « .  tiu jia w ,

Bkoro pasa puszczono jako iitwaiid& a* d»a lata, to pan 
do potrzebuje .tanać l e  esant^raaka>~- S~ Bla*
Cas Sprawę poparli maipesłowie w  d y m b F  poMt- — 
CeyteisŁlfe j*Mee s  »N 3^Sw m  VWB«&a% » e ln a  
JkMtrjfai Srasse &aw M b d s is a « l» S , jak i i ,  aasjnrą 
tao iasdarm I dMdadai*, w  mówił, »  poaiowia ja d  
t  łtgo saleśj^r ąiytek, — J .  S a jś fe , # .
k o , 9.eta p . 9 3 1 :  i *  b m n b  .  ,
S n  Big, br &<i apatnOjr %s*y»tkl* aana ^ ś w d a  maro- 
I m  -  W . r a fla k , -  - -

B ue prawo do zasiłku.
E

aa ea obu, «d  
który oiuśi

y :
tdkąd fa s  shińr. Niechże się c*wtara o 
otrzymać. Do tabryki me może paa 
i. <- 81. H er . Łużna : Wiadomt

halek* Istetazftf
m apiB itiyoi rzeczy atouzuft^ujemy. ~«i. O artnif, J .S boi* 
lee>  L  P e s ik le w :  O co wam ełfedafl Sto

micmy* |&k możo kogoś drażnić to, żo ktoś pebfeaą 
skj. a  4Fyn Jego loży w szpitalu. Objaw io  to rto l

:u  dostana a  wóita*

w ^ a w i e i
-  JC Urbaniak: Bnwiedzenie się o rodzfeto pafc 

ud&e ■ tego względu, a  ta czę4^ Ifewf 
pruskiiBL nasze picma tam nia-doćhoda%
loliksL także nfe dotiiodrą.-* &  SBMR

Jast to r iio  trud&e 
'Bad su zą to a  

a RtoL plsaca jpa polsku*
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;  Wł* W 0 k # i%  fferaitelef F r .  Itoi&ti* i * P aszczy  ay*  Trylogia fejeriktewtęa& wy*t4& rfamstm wis* 
^ a k w ;  F . G rd n if tk '^ %  & ąt«n'fil& ; W , i wya* nakładzie w taniem wydam n. Spraw dzać ją wv$f*„.
iAą*ezyny; M* P r z y b y to ,  A* l a i d l a w ^  lfcr«*»1 wprost i  księgarni Gebethnera i Spółki* I&«ków}
'jftcte&ko N iżn e :  Fr* M ęska* S la p s ile e  Wymiany j główny 23, Kadzimy nietylko aoDie s^rowadsió, ale i mfty?£

ców między Ukrainą a Rosy ą a moo&ratwaoil Ctf&fc?*}- zachęcić. ho to arcydzieło naszej literatury powiamo bp*
w każdym domu polskim. Środek leczniczy* o który  pa«ldotychczas niema. Wracają jeńcy* którzy rndekoją 

*£-niewoli i ci, których w niektórych uiiejsccHolciach Ukt1*- chodzi, może pani dostać w każdej apteceT -  liŁ  K o«feiv 
x j  powyizucali, Powrót nie jest więc unorm ow any. N iejS& kóU  Z kartki nia wiemy, o co pfcau chodzi. T r ^ t jg  
(OŻRapowiedziee, zk tó re j guberniljeńcy w ra e a ją ^ k tó iig  j wyraźme aaplsać, kto służy pr&y wopkn, za kogo i ktoM r 
■ATfl f̂ago ma się udać do Rosyi i na Ukraina soefrrtina ko- sii&k bierze, a będziemy mogli Po swofemnśw

od wojska, o ile ktoś nic jest inwalidą, pnr r̂o porńerauia 
zaaiłf u gaśnie. W obecnej ustawie zasiłkowej nie aa a żsdayeii 
przepisów co do dodatku na mieszk&nk be dla wazyslkidK 
pobierającycych zasiłki jest jeden zaaiLdt w którym <,&% 
nm£ei także kwota, przeznaczona na thiea — iL  {k u
la itn iłe z ^  Ł a p a s m a ; Proszę sje zwrócić do arteki 
w Nowym Targu i poprosić o odpowiedni środek* —* 
4 .  K r w a w k ^  Ubyrówn Może pani a r w n a ć  odetkuto  
wanio. Szczegóły podamy po ogłosaeeiu iissmlrflyt rsąAa 
Me, w „Tiaście". — J .  k lw o w a r , f o r ę l a l b d a ;  Obecśto

£&&£*mi4a’i Kie mamy żadnego obowiązku 
jrzeezy. które nie nam do druku nie nadają. Pewne sprawy 
mrukujemy w piśmie, pewne oddajemy wprost posłom do 
feałatw\fvnia. Nieraz zresztą nie można pisać o rsne&tck ró­
wnych ze względu na cenzurę. Osobistych spraw Lerwagiąd- 
[nie w „Piaście" poruszać nie możemy. Kartka pańska jest 
{dowodem, że pan bardzo szybko zapomina o temf <r» pmn 
łkto naprawdę dobrego zrobił, To nam ttómaozY pańską

1 .0  ...........................ę^knotę do -pana S, Owszem, niech pan jak najprędzej za- 
“ągnie się w jego szeregi Co do sprawy prawnoj, to gmina

odpowiada za wojuj i dlatego ma prawo nic pam* nie
*_.< - -•-*« ł *-----*-— A - ^ — tląc i podziękować.-

* pisać
to  pisma a^kodajclt przysyłać. — J»

WOJUJ I
róoió, & jeśli daje j>ofo wo, to trzeba wz:
I  , K o s z y c e : Lfety takie można p isaćdo  kobiet, aie

nie możemy panu podać ani w jednym, ani w dra* 
gim jęayku, huj jednego pisma naprawdę uczciwego. Zloaą 
one wszystkie do nas nienawiścią. Ceł* do Ytdrego psa  d ą %

afik f i f i r e i a ^ :  Takie nastały czasyy że musi się oddawać 
iboće na rsecz państw a Na to ni m a  żadnej rady- Jeśli pan 
csuje się pokrzywdzonym przez wójta, to powinjbs pan 
sdaó się do Bady powiatowej i przedstawić sprawy albo 
leż do starostwa. JeśK pan ma jednak 7 morgów pola or­
nego, to ilość, wymierzona panu przez wójta, ;3e była wcale 
te  wielka. -  Z u p H I h f e r  7 3  p* p*s Ma pan stra­
sznie szerolde cerce, ale niby co my partu może my pora­
dzić? Należało przedtem myśleć o tem, że przyjdzie po- 
kuta, Najlepiej iak się usunąć z nożu, żeby as* jedna, ani 
druga, ani trzecia, an! czwarta nie mogły mieć do pana pre­
tensji. Uszczęśliwi pan wtedy piątą.

A. W o ś 9 W o lo s ó w : Niecn rodzina owego żołaferza 
wniesie podanie wedle wskazówek, zamieszczonych w $8* tym 
maserze „Piasta". Żołnierz ów inoże być reklamowany*— 
<#» S i ^ a ł ,  8£m ri i f e a ;  Jedynacy nie matą prawa de wy­
cofania ze służby frontowej. Prawo to umią osi&tid synowie 
rodzin, których" dwaj synowie polegli już w lej wojnie,, 
względnie umarli z ran. Posłowie, niestety, nie w tym wy­
padku pomódz par-u nfe mogą. — M* ^ lącksi*  f b « k l -  
n lk :  żasllku pani otrzymać nie może i na to niema Ładno* 
rady. Jeżeli pani jest istotnie biedną, to mogłaby się pani 
postarać w starostwie o jednorazową zapomogą Podanie 
n&leży wnieść przez urząd gminny. Ma pani też prawo do 
bonów, któro urząd gminny powinien parni dawać. — 
18. P r ś y ś lf tk ,  P a p & rtn o i  Pani ma p raęo  pobierać tyle 
zasiłku, iłu syu dawał pani nu utrzymanie. Obecnie zasjlek 
aaożo wynosić dwa razy tyle, ile pani od syna dostawała. 
Trzeba Vrdeść podanie o podwyższenie srggśłfcu, a gdyby 
starostwo odmówiło, wnieść rek ars do krajowej komis yi 
zasiłkowej wo Lwowie. — W Ł  P rZ jiła fc , PkfMf Hat o  2 Ma 
pan prawo otrzymać żołd z-a cały czas, spędzony w niewoli. 
Proszę się zwrócić w tej sprawie do komendy pu&u, — 
f t .  F a r a eh d f, J a iie w ;  Żądane druki otrzyma pań

może pan osiągnąć prze% czytacie książedeek i
słownika, — 8 .  K o m

l i n y  do Ameryki wysyłać można, ata a pewnością 
dojdą# bo ruch poosiowy miedzy Ameryką a Auatryą 
od roku prreazło wstrzymany.— J .  P^KteskŁ 
Spr&wę oddaliśmy posłom. — J .  la U c a ^  p m p . 8 7 ?  t  ł* »  
szę się zwrócić do zarządu księgarni G ^H hkera i  Sp&*% 
Kraków# Rynek główny 9Si powołać tśę sa  r-sdakeyę, apnqy 
większych zamówieniach dostaniecie nawet p&wi&m
opust, będziecie zaś mieć gwarancje pierwszorzędne pofr 
ski&. — <&, ffllpow iez, p, » . 2SOs Nieoh pan pray iwf

nasi posłowie. Ciura, o jakie panu 
ruszymy w „Haście". — 3f. K u k ła , W ie lk ie  K£&ńe%yee?
Otrzyma pan odpowiedź z Towarzystwa „Nasza ziemia". — 
T . P o th red ii, p* p . 3 < ^ ;  Biostra powinna zasiłek otrzy

jest możliwe tylko dla ostatnich synów, jeżeli inni, najmniej 
dwóch, na wojnie zginęło. Prośbę robi się przez starostwo.-  
A* P o c fe o p ie ś , S lcm łen ts Byfo umleszcsone. Pieniądze 
wpfsauo na prenumeratę. — B I. M&zHrek* M e m s tó w :
J)obre kosy może pan kupić w Syndykacie rolniczym, Kra- 
fków, Plac 'Szczepański 6. — J .  Mn rzz&aU, 2Jpnffe& G dr* 
n a  z Druków, o jakie panu chodzi, nie mamy na składzie.-  
K o lo  Towr. S z k o ły  L a i . ,  l i f a a o n c  Kartkę oddaliśmy.
SMaąs^jąpomu £ię właśnie Towarzystwie — ( J ^ t e ln l c s to 1 r]o£ttjomr» wie? z&rzut pani t^ydąje aię nlccłusząy* Obrasf

porcie poprosi o przeniesienie pana do pidkii, w którym 
nłtiią Polacy. Sprawę poruszą nasi posłowie u rządu, — 
9* T JJw frS K ,'W otauH a: Żądany adres brzmi s „ h n n \  
Kraków, Plac Szczepański 3. Towarzystwo rolnicze. — F f .  
T arasie* , S& nes^ów  z Dzwonka, jaktegoby pan dzoaaĄ, 
niezła, bo wszystkio dzwony i dzwonki poretwirowano. — 
8 . Jeżeli cą jakieś nadużycia w odbudowie, tw
proszę się zwrócić do inżyniera Kalczyńskiego w Tamo- 
brzeg*i> w ekspozyturze budowlanej i przedstawić mu »prsr 
wę, powołując mą na nas, a rzecz będzie zakaiwioną. Cc dw 
odszkodowań za bydło, pokradzione przws Royyart, to pa­
nowie, zawierający pokój w Brześciu Litewskim, zupeJnm 
zapomnieli o tern, ża R osja winna masę pieniędzy Połakom* 
W traktacie pokojowym niema o odszkodowaniach 
ki. — £L S a o jo ja b w n ,  ł^ t  s Proszę s!ę naprzód
dowiedzieć, co zrobiło z tern podaniem Towarzystwo pry* 
walnych urzędników, i następnie, po otrzysaaniu wiad- r£n«> 
fo£ z tęgo Towarzystwa, przydać n&m dokładne informarwsL 
a będziemy mugÓ uflzielić odpowiedzi, ewentualnie ousa* 
posłom poddanie do poparcia. — W* .WEąelaw* Nie83mfcw* 

Postaraliśmy się o poparcie w ministerstwie rd -  
nktwa. — FwlenJkot W sprawie zasiłku

tak fetwo. Poset Lasocki, zrobił z pewnością, wtzyatko, w  
możliwe, alo, niestety, z uwolnieniem nie klzle tak łatwo.— 
M* 6afśa# If^A iU ou^? O tych rzeczach, zgoła nie sprtiw* 
dzonyclt, pisać nie możemy. ~  I Jad w ig a  W**
Wrza^i^y t  Rozumiemy zupełrio, żobj‘ieie chciały wyjas 
za mąż, ale cóż mjr w redafeeyl możemy na to poradzić! 
Dzisiaj fest tyle kobiet, że mężczyźni stall się wybrcdaL 
Zresztą jeżeli kobieta sama a:e potrafi 3tą wydać, to jef 
z pewnością nikt nie pomoże. — W l.
|o raw ę  poprzemy w Ceutiałi. — J .  M a zu r , K a |m o z  
#  Ameryce nie było i niema przymusowego asentorowaaf* 
obcych poddanych* Tworzyły nią tam natomiast i tworzą 
armio narodowościowe, między inneml i armia polska, zło- 
żona s ochotników. Ci# którzy piszą, ża walczą ohcema na 
froncie francuskim, poszli do armii dobrowolnie.—W* K ra *  
f 26k# %taPn W f^*i Druki! o jakie pani chodzi, otrzyma 
pani w g&suo&twid grybowsk*enit które je  ma £ tfydać pani 
powinno. — F r .  SzrnSd# S try} : Synom nauczycieli należą 
sio dodatkL O reklamację starać etą może B aia  eskolna. 
Jeali miał prawo jednoroczniaclwa przedtem, tomfe&je bą* 
dzio i teraz. — Bf« t o f t ,  l i p i d k :  My Baty a Wiśniowej
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wysyłamy zawsze za zaliczką. Co do zasiłku, to nie wiemy 
o jaki i>«ni chodzi. — Biuro porad przy Kółku rolni- 
ezem  w B u cza ez ii:  Do Kanady i wógółe do Ameryki 
listy nie dochodzą, taksarao jak i stamtąd do Austryi, gdyż 
z powodu wybuchu wojny Ameryki z państwami central- 
nemi ruch pocztowy między Ameryką a temi państwami 
został zupełnie wstrzymany- Taksa rno oczywiście wstrzy­
many został ruch pieniężny. — S. P-, 18Śt Sprawa byłal 
dotąd rozważana tylko w komisy! parlamentarnej. Parla­
ment jeszcze ustawy nie uchwalił. — K uliga S o k ó ł:  Za­
wiadomimy kartką, kiedy należy przyjechać. — H. Slról, 
O lsza; W. K o^aldlii, Ju auslaow ice: W rońska, 
K lim k ó u k d ; J .  K rw a w ic o w a , C h y ro w ; IML B e- 
eheukowa, Brody; K. ttyoas, Harklowa; A. Ha- 
m y k , P r z e d m ie śc ia :  Jak wyżej zaznaczyliśmy, wymiana 
jeńców między mocarstwami ccntralnemia Jftosyą i Ukrainą 
dotąd nie nastąpiła. Na razie przybywają do Austryi tylko 
ci, co uciekli z niewoli z różnych stron. Pisać do jeńców 
można, [ale w obecnych warunkach nikt nie zagwarantuje, 
czy listy dojdą.

Ważne dla inwalidów. TB-*1'

Krajowe Biuro pracy (Lwów, ulica Mickiev7ic»a L 5) 
ogłasza następujące posady i trafiki, praeznaeson* dla inwa­
lidów wojennych: •

1 trafika w PohÓrylcach, lk. 45, powiat Przemyślany.
Netto w 1917 r. 87 K 85 hal/ Podania de 38 kwietnia
b. r. do c. k. Dyrekeyi okręgowej skarba w Brzeżanach.

1 trafika w Stryja, ul. Lwowska, lk. 129. Surowy do­
chód w 1917 r. 657 K 16 hal. Podania do 50 kwietnia
b. r. do c. k. Dyrekeyi okręgowej skarba w Samborze.

1 trafika w Medowej. lk. 14, powiat Brzeżany. Netto
w 1913 r. 61 K 32 hal. Podania do ó0 kwietnia b. r. do
c. k. Dyrekeyi okręgowej skarbu w Brzeżansch."

1 trafika w Czarnej, lk. 117, powiat Pilzno. Netta
w 1917 r. 361 K  Podania do 30 kwietnia b. r. do e, i .
Dyrekeyi okręgowej skarbu w Tarnowie.

1 stróż nocny do pilnowania cał*j przestrzeni, zajętej 
pod fabrykę. Adres: Rafinery a nafty Adama hr. Skrzyńskiego 
w Libuszy, poczta Zagórzany, powiat Gorlice.

1 trafika w Pawłos!owier lk, 79, powiat Jarosław. —> 
Netto w 1913 r. 253 K 20 bat Podanie de 16-ge kwie­
tnia b. r_ do c. k, Dyrekeyi okręgowej skarbu w Jarosławia, 

1 trafika w Bóbrce, lk. 229, powiat Bóbrka, Netto 
w 1917 r. 32 K 80 hal. Podania dą S maja b. r, de o. k. 
Dyrekcji okręgowej skarbu we Lwowie. 
b- 1 trafika w^Karaaeh, lk. 64* powiat Dąbrowa. Netto 
W 1917 r. 69 K 20 hal. Podaoia do 25 kwietnia b. r. do 
c„ k. Dyrekeyi okręgowej skarbu w Tomowie,

1 trafika w Brzegaeh, lk. 149, powiat Jambor. Sm 
rowy dochód w 1917 r, d l K 3ii  hal. Podania do 20 kwie­
tnia b. r. do c. Ł  Dyrekcji okręgowej ukorbu w Sambora** 

1 trafiki w Łacinie Wielkiej* lk. 183, powiat Utasy 
Sambor. Surowy dochód w 1917 r- 33 K 72 hal* Podania 
do 20 kwietnia b. r. do Dyrekeyi okręgowej akarhu w Sam­
borze. **

100 słag i listonoszy wiejskich, mających zdrowo nogi 
I przynajmniej jedną, o ilo moi a ości, prawą rękę, poniżej 
40 lal, umiejących ezyt&d i pisać pa polska, ra^kn, a ewTss* 
taninie takte po niemiecka. Wynagrodzenie di* róujp 6^ do 
78 K miesięcznie l  dodatek dręźystmaBy 669 -  Ł l t t  K 
rocml®; dla listonosaj wiojokf^h: 4 2 0 —749 K i &&
datek drożyiniaay 594— 898 X rocznie. Stabilizacja nastą­
pić mole po odbyciu służby próbnej, trwającej przez oLrea

żyźniauego 12 K miebięcinie. Podania do o. k, Dyrekeyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

1 trafika w Kamienicy Dolnej, lk. Hi, powiat p&huta 
Netto w 1917 £> ££ K 36 hal. Podania do 15 go kwleays
b. r, de <v k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tarnowie.

1 trafika w l&sw^ lk. 289, powU* Brzesko. Nait*
w 1917 ł  63 K 63 h*l Podania do 5«go maja b. r  ̂ ja |
wyżej. . . . - - i  r t ^  ■

1.' trafika w Rychwaldzie, powiat Gorlice. — Net 
w 1917 r. 20 K 90 hal Podania do 15 kwiatnta b, r,
c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Nowym Sącza.

1 trafika w bfewej Wsi, lk 162, powiat Rzeazó^r. 
Netto w 19 J 7 ł  7# SL 64 hal Podania do 22 Łwietals 
b. r. do e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Rzeszowie.

1 trafika w Ujaołaeh, lk 914, powiat Żywiec. Netta 
w 1917 r. 31 K 72 haL Podania do 15 kwietnia b. ł  de 
e. k. Dyrekeyi okręgo skarbowego w Wadowicach.

1 trafika w brednlea, Iml 259, ad Eopczyee. Netta 
od 23 mnie 1916 r. te 31 m p  191? r. 378 K P *M z  
do 18 kwietnia b. i. do e. ł  Dyrekeyi okręgu skarbu 
w Rzeszo wie. *

•w

OGŁOSZENIE.
vll*m e doroczne W alne Zgromadzenie Pi T« Czlom 
ków „Całapskiego Towarzystwa wzzfemnyelizau« 
czek, o fim etdnos€l I rolniczo<bsnólouego(( w Czar­
nym  Duu&jcu odbędzie się w dniu 2$ kwietnia 1918 
roku o godzinie 4-teJ pe południu w lokalu K u y

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia
2) Sprawozdanie kasowe i bilansu za rok 1917. :
3) Udzielenie absolutoryum Dyrekeyi przez Redę nadzorczą 

za czynności kasowe.
4) Zaznajomienie P. X. Członków z nowym statutem,
5i Sprawa przystąpienia Towarzystwa do Związku Stówa* 

rzyszeń goapodarczo-zarobkowyek.
6) Wnioski członków,
O jak najliczniejszy udział P- T. Członków uprasza się,

Za Radę nadzorczą;
don daw orskl W ojelccb

sekretarz. prezes Rady nadzorczą!
Jjm Tokarski Jsu  Szufłarskl

n  dyrektor. I dyrektor.
Czarny Dunajeą i  kwietnia 1918 ?.

■**

S T A N IS Ł A W  M E T E R A
f a b r y k a  k a f l i  w  S ia r y  an S ą c z a

przyj mnjs zamówienia a* kalle i roboty kafkrskia.

t a  ols sg s ta jg in  t e w s  psusszw ^
niech zażąda naszego bozplatnego prospektu. Za 32 R’ wy  ̂
syłutn^r 19 par patentowany cii gięltSch podeszew drewnia* 

r . Woaf® — które każdy może sobie sam przytwies, 
o liw ią , »Ideal« Przemyśl, uL św. Józefa IX-

—*-T

H o siM^zedanfiu ?arua kojes na kury lab królik/ 
s  siatką drucianą i dwiema pólkami i tamte piękne rasowa 
krółiki, Kraków/Mikołajska 13, parter aa prawe. Oglądte 
można o4 12-2, 1—3

„Iftspfią t e i m k  w łe tn isk u w 6 aB e^ iza^p d iu e | 
te  mozneśd murowany twardym dachem krysy, i piwnLc .̂

-t * . . . . .  L I . ,  -- -.   . A 3̂ogt;odtmpt lab kawałkiem gruntu piny domiir w potateniu
nkela 2  mksięcy, w którym to ekreas* wynagJ»4?d^  | BMskość stacyi kolejowej wymagftim* H e le m

będzie 50 fio 69 K alwdstwie onato tetetkm w
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JtraM  Z M  M M  M l
t r t f t ! sierot E rs iw , M K a  i i ,
pwraca uwagę rodziców i żon walczących żołnierzy, ie  © hes-

w o jo a n e  opiewają zawsze na przeciąg |e -  
dnegg© r o k u ,  lic ząc  o d  dstSa & p isan k a  w n io s k i .  Po 
^upływie roku nałoży wnioski odnowić, o ile strona nie 
jence utracić praw nabytych i pozbawić się poboru kapitału 
ubezpieczonego na wypadek śmierci lub kalectwa walczą­
cego żołnierza.

Opłata ubezpieczeniowa wynosi w pierwszym roku 
ubezpieczenia 4 i pól procent, czyli 45 K ra  cały rok od 
każdego tysiąca koron ubezpieczonego kapitału; w drugim 
roku ubezpieczenia 4% czyli K40-— na cały rok od każdego 
tysiąca koron ubezpieczonego kapitału; w trzecim roku 
ubezpieczenia 3 i pól %, czyli K 35r— ud każdego tysiąca 
koron ubezpieczonego kapitału.

Ubezpieczenia przyjmuje się od 10UO K do 100.000 K.
* E a p iia ł w y p ła c o n y  p o  d z feó  31 

1917 r .  w y n o s i 2 3  7 6 8 .0 0 0  K . Żołnierze, powracający 
do domu, bez względu na stan zdrowia .przemienić mogą 
ubezpieczenie wojenne n* normalne życiowe pod warun­
kami możliwie najkorzystniejszymi. Na poczet tego nowego 
abezpiebzenfa p o lic z o n ą  z o s ta n ie  a a  d o b r o  s t r o a y  
p o to w a  fv p k e o n y c h  p£*emij (opłat) na ubezpieczenie 
wojenne.

U beiip teczft^ lc  ^ o je a s ie  m a  n a  c e lu  o id irew lć  
ro d z in y  w a lc z ą c y c h  S o łi^ e rz y  W r a z ie  ś jn ie re l  ży­
w ic ie la  o d  n ę d z y  i id id o ^ ta tk n .  M ą d ra  p r z e z o r ­
n o ść  ft s z c z e ra  d h a ło ś ć  o d o b ro  w ła s n e j  ro d z in y ,
0  p rz y s z ło ś ć  d ż tee f n a k a z u je ,  aby rodziny walczących 
żołnierzy, lub tych, którzy mogą wkrótce na placu boju się 
znaleźć, korzystały jak najwydatniej z u b e z p ie c z e n ia  
w o je n n e g o .

Zgłoszenia przyjmują wszystkie c. k. urzędy podat­
kowa,^ jak nie mniej Krajowy Zakład Funduszu wdów
1 sierót (dział ubezpieczeń wojennych) Kraków, Wolska Id.

7 — 0

ulep gsniisnizacyi
w Poiskiej Ostrawę na Ślgsku.

Dla ratowania ich musi być zebrano w naj­
bliższym czasie: 2—5

1 0 0 .0 0 0  k o r ® ! )  :
na szkołę wydziałową im. Tad. Kościuszki. 

Pieniądze na łeń cel przesyłać należy do
Banku rolniczego w Cieszynie

(na Górnym Eynku 12).

Zakupiłem większe HoR
k i e r a t ó w  2  i  3  K i * ,  m t o c k a r ń  

r ę c z n  y d s t  i  k i e r a t o w y c i s ,

łte c d c a rń , k iM r e k ,
k ó w  i  t  p .

Ma żądanie oferty przedłoży; 2—2

In t. JÓZEF SCHROLL
Zakład wodociągów i pomp

K ra kćw , P aw ia  8 .

Ś w i e ż e  a a s S o & a
2—3 w porcyach (szczyptach), a to:

Kapusty zimowej, brunszwlckiej 
marchwi cukrowej
buraków ćwikłowych •
ogórków średniodtugich 
ogórków wężowych i tycznych 
cebuli
nowej kapusty ozimej 
wysyła pocztą za nadesłaniem c&iej należytośoi, a przynaj-

mniej odpowiedniej zaliczki
Julia Blajchure włosowa, liwów, ul. Szeptyckich 72.

Ula s k in ó w  i hólek  a*o!iftinsycłi

po I K 50 h
• 1 K 50 h
« l K - h  
« 1 II -  h
« 1 K 50 h
i I K - h  
« 1 K 50 h

S ia lu  s z p i ta l  fiia k e n !  w  K s S f c s E i s
odda konie do uprawy roli rolnikom. Starający się muszą 
się wykazać urzędów em poświadczeniem, wystawiouem przez 
Starostwo lub Magistrat w Krakowie, że zasługują na zau­
fanie i że stajnie ich wolne są od zarazy.

C. 1 k . liOffleKida szp ita la  konj  
2—0 w ilo liis fiy iile  k. iirakow aa

T raefizua  b& key law a na szczury i myszy, oraz 
śs»odk! tiacŁąc© dla koni, bydła, trzody i drobiu w Agencyi 
handlowej/ Kraków, ul; Konarskiego 80* R»im, Drobner, 
iilanak. 7 -10

v - - - -  -  ; ■ ■—  . ■ — — - - —  - -

Posisikiw aoy stelm ach d o  fabryki wdzktfw 
wyjezdowyela za wynagrodzeniem* a lb o  I» k c  s p ó l-  
nik. — Oferty wraz z warunkam i uprasza slq  
przesłać na pące W iktora W olaóskfeao w B rz o ­
zow ie. — fe n  sam  poszukuje czeladnika kow al­
sk iego  na stó ł i za wynagrodzeniem . 5—5

m m

Posm akuj®  s ię  F n rsn au a , In w a lid ą  w o js k o w e ­
g o , z d o ln e g o  d s jp ? a c y  d o  d w ó c h  kofcsf, b e^ w stflęd - 
n ie  © chciw ego. Zgłoszenia z podaniem waruaków nad- 
ayiać: U rz ą d  p o c z to w y  K ra s lc z y a , obok Przemyśla.

a—3

Wod®eir|@i d la  m ia s t, g m in , fo l- 
w a rk 6 w , fa b ry k , dem ów  pryw&a 
tssyeis, pompy wssełkiego rodzaj a, studnie 
wiercone i kopaną de&t&rc^a, buduje i re­
peruje in l  J ó z e !  O ehro ll, ńiia K r a ­
k ó w , Pawia 3. Zbadania aytua^ri aa 

^  i  keeatp^yp
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Skład węgli, keksu i drzewa.
Polecamy;

pesa&zR; kaiaionkew*, flizy rury kAflitenkfewt
proste i fason, do kanalizacy!, nasady komfódgA, itoby 
dla bydła, cement wap*e hydrauliceSś, gfps
murarski i sifukatarski, wafitie skaStete, dsŁihówkf ^ksl- 
kiego rodząJa, pap; daobewą, pap; fcola&yhtą, osko!;, k&rba* 
iinerfCi, trsaiRf *<jfi£**ą, ee§ff kitokferową, oeąłf pustą

tm frn  mm ts-M TnMm 3541

1 strupową (hourdys), ptm haftowa, ora* wszelkie itsna 
mafceryały huciowUno. faatry £io»mó I etoailc n̂o. Koi 
stała przcchowujeoiy na sm 4 d e  dla kowali, 8 0

Spółka rolniczo-handiowa „Kałwo** w Dę­
bicy ma zaszczyt zawiadomić P. T. oby­
wateli powiatu ropczyckiego, źe podjęła na 
nowo swoje czynności i przyjmuj© zamó­
wienia im wszystkie artykuły, związane 
a rolnictwem, jak nawozy a z tuczno, nasiona, 
maszyny i Ł p. Zamówienia osobisto przyj­
muje dyr. Kozłowski w kantorze Spółki, 
w wiHi, dawniej Rozwadowskiego, naprze­
ciw urzędu podatkowego, listownie pod 
adresem: „Źaiwo** w Dębicy, 9—10

T w W W w W W d F i& m w W w W r w n B W w w w w

W Ł O  '

wstążki, kallra i t  p. £aw*2« na sMadala, Ozeiei 
aktadewo do znassya. ł*r2Tjmtijo.d4 re^ a sy ś ora* 
rakon&tnikeyi maszyny do piesai* t rachowali*; 

Walce gmrnme, jakotsź Łaat^psse u firmy

Rudolf Nowak
Kraków, M i l a  44, Taftf. 3541

£3EW

IPALATYN!
Najlepiej farbuj© materyą płótna i Ł ć,

polfiC* Tiajtafłfój 1 6
f i r m  a

R E I M  I SKA
K rak ó w , L in ia  A-B*

W ©
Oddz. bant: ICraszewskisga li, II p,

dostarcza:
San̂ dzi i maszyn rtfniczytói l gaspodarczycfi 
Hasion 

Naczyń żelaznych i blaszanych 
OacMN 
Pfócian. mafaryi aa ubrania, Mak 114 
Woikćw I iaiiyci! lya ptMnyek artykułów:
Z końcom b. m. otrzyma W. Z. K. przy­

dział skóry. s—•

MŁYNKI do m ie le n ia  keś«i 
d la  d ro b iu ,

Ś£#TOWMKl do zboża ręczne 
i  S ieratow e,

T A C Z K I  d a  z i e m i  cało S elazną
WAGI łlf w atania zb ata  I by- 

dla, 
|  MOCARNIE ręczne t k iera­

towe,
tadzież wszelkb iaae maszyny i aarz^lzfs rol­

niczo p-nlacat

M h H  winisf 0 Mowie
*  Filia we Lwowi*. s-s

P A R C E L A C Y E
dniały grantów, mapki działów, osnaczenla granie wodte 
mapy katastralnej i hipoteki. — Wssełkic elaboraty teehnl* 
c^ne do kontraktów kupna i sprzedaży wykonuje k&aceh* 
rya ińtórysowasog© geometra InŁ BromowicaaL 
2034£0 tm w oj a%uow$go w Krakowie, prsy at, Cfrodiklej A

8-0
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SA PIAST Fr 15 t  1 4  kwietnia 1918.

i f e f  g tfc s e s t a £  b a t e lu i  a a  c a l e  i p c l e .
komu zrobiła się gula csyłl wypąk w pachwinie 

«y li a&abiinie lub <u podb^ u-.u, & może J«i opadło 
linu w dćł, i jeżeli go boli lub nie boli ie ia  lojruo^a -  
w jednak musi zaraz eprawańalć s o b i e  W adai — 
to się esłowiek uratuje i bedsts mógł fesipiecsnie 
iyć i pracować zdrowo, zaraz i aa sture \mt% Zaraa- 
tra jąc  bandaż, należy przysłać miarę nitką lub w cen* 
timelraeh przez biodra czyli kłęby w około ciała. 
Opisać % której strony, czy opadło już w dół, wiek 

_ ' i zajęcie i aa jaką cenę. Cena band&żu jest kor. 20
i 24, a angielskim i zaA sprężynami kor. 30 i 40, lecz 

|  wyżej. Dandarze na obie strony czyli dwustronne kosztują 
z a w s z e  cenę podwómą ^jednostronnych. Wysyła się za za* 

liczka. Pocztą i dobrze opakowane.
Iibryka bm dai; m  pnopukUsy czyli kr cafe 

dla mężczyzn kobiet l dzieci.

E  L  Polaczek w  Samborze 18.
Galfeira. ios-o

P s im  M lp ro L  Sotliina!

U - 0CZYTAJCIEI
W łazdara goapod&rstwia rolnem i donaowea 
nfezbędnem jest i nader pożytecznej szydło 
„Luraai44, którem zeszywa sią slidrę, pasy i oba* 
wie, płachty wozowe, worki i t. p. Przeszło 
milion tych szydeł jest już ‘V użyciu. Do ka­
żdej sztoki dołącza się polski sposób ożyiisu 
Cena za 1 sziukę z 4 różneini igłami i zwojem 
nici kor^n 5-— z przesyłką z góry płatną: 
6 sztuk kor. 22 50, za zaliczką 50 hal. drożej

Wysyła bom Handlowy
M E U f ó t  I S K l. K r M ,  ul. Karmelicka S i

W

po eonach najkorzystniejszych S —0
.  iH a  i^ izm a ly sm .4 Balsam częstochowski (8 K I $ &).

Aatireuma kapsułki (5 E).
Mm i w l e r / 9 : j&aśó silna (3 K) my dlo \ó Ky 
A aH eptltopile  a m  pigułki na chorobę §w. Walentego (7 K)v 
firn Sor^Iat maść i płyn (5 K).
f e m c c r f a t  kapsułki na choroby sercowe i bezsenność 

(6 K).
kUrctral: kapsułki na upławy kobiece i tryper (4 K, 6 & 

i 10 K).
H a  4w ar*  I tp^e© s krem piękności (3 K, i 5 K\
'Mm p o r o s t  w ło s o w : pcm&da (3 K, 4 K i 5 Kb 
m m  koni z na parchy i świerzb: ,,Liniment“ 1 litr 8 X, na 

podrostki i grudę „ostra maóć“ (3 K).
W&ao a io lo w e :  na chore żołądki, apetyt, wzmocnienie 

organizmu i błędnicę \6 K, 8 K, 10 K). 
l a  te a a re ł:  syrop molowy (3 X, 4 K 8 K).
H a s k ła d z ie :  tran rybi 5 K, balsam życia na żołądek, 2 K maść 

n& nagniotki,! K proszek i maść przeciw poceniu się nóg, 
K l ’50 tabletki anticholeryczne wszelkie recepty w y s y ła  
p ccŁ ią , za : (opłata pocztowa osobno ’) :t0—0

M  Łogaiks, u& z w Hsiiioji, Elia luleMa

koniezzn: czerwonej, białej, szwedzkiej, przelotu, lu­
cerny, seradeli, buraków pastewnych, buraków ćwi­
kłowych i klika uszlachetnionych odmian cebuli* 

marchwi, kapusty, czarnuszki, gorczycy i t  <L

WOJENNA CENTRALA HANDLOWA
(Oddział rolniczy).

K r a k d w ,  ul. Sław kow ska 4, I I  p., telef, 2372.

N a w o z y  s z t u c z n e
lak sole potasowe, kainit, gips nawozowy, tani i skuteczny 
Irodek do nawożenia, nadający się do k&idej gleby, wapno

palone, mielone.

M a t e p y i s t y  b u d o w l a n e :
^ a p n o ,  cement, gips murarski i  sztukater3ki, dachówka 
asfce stówa »Asbit« i t. p. — Wszystko tylko w ładunkach 

cało wagonowych, szybką dostawą, poleca firm a:

J a s i  B o d a c h 16—0
£»rtowna sprzedaż nasion i nawozów sztucznych, artyku- 
i łów budowlanych, narzędzi rolniczych
l ^ w i e n  f i e U c y a ,  S y n e k  g M w n y  N p  2 2

Obok dawonicy. Dawniej składnica Kółka rolniczego.

p Pos35MitM|^ c b lo p a , P o la k a  do lat 85,'któryby
$ajgł zamiłowanie do koni i rozumiał eię na gospodarce 

i. Płaca TOOsaa 5 0 0  koron i koszta "podróży, posada 
ueda m en. W Uheln !lesta lf W lnnikl obok

1-4
O ttfeafew ł ffruksasi Sitmyckhg v  U n i ą  e S n  

j f j i s m ;  Jjmśtem T a m w m to m

B rn ę ła  W ło ś c ia n ie !
W każdej wsi, &dzie macie 

WASZĄ Kasę Raifeissna,
WASZE Kółko rolnicze

powinniście mieć
WASZĄ Asekuracyę, a tą jest u~o

99
Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń

we Lwowie
przez czas wojny

W  iło w y m  S ączu. ^
W miejscowościach, gdzie dotychczas jest mało C2lonfcdw 
..WISŁY11 a niema agencyi, niechaj inwalida wojskowy, 
iub piśmienny włościanin zgłosi się t!o Dyrokcyi „WSSŁY“,  
a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy r u t  tak .
Wmu ■ ■ ~ ■ m n _: w j — ii i ---  wJ" as ■ ■ : ■ iUH1 ■ m " i'™" - ** ■ ~mmn _h_s

Józef Olszewslcl*

„ S M obii «łeł$łdete przemyśla i H a ”
b r o s z u r a ,  o b e j m u j ą c a  p r o g r a m ,  j a k i m  p 6 j ś ć  p o r i o a a  m k c w u  

r z ą d o w a .  —  C * n f  K  2  6 0 . 4 o  a a b y d a  w e  w a z j a d d e h  k » ę -  
j r a r n ła c h . G Z ó w b t  s U a u  l i g i  P o m o c y  B r a e m j u ł& w c j ,  « Ł  
* __________________ątragnawekiego SS._____________ 0 - 0
iłayWłośAa I. 10, pod w nąiam  Ł. E. O M h n  

M u h M U w  n i i ś t i r  3buŁ  I s tS c n U


